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Lwów w huraganowym ogniu.
Ostrzeliwanie trwa bez przerwy. — Mnóstwo ofiar 

w rannych i zabitych.
Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska” donosi: Pra­

wdziwe piekło otworzyło się wczoraj nad mia­
stem. O g- 2 po południu anylerya ukraińska 
rozpoczęła bombardowanie miasta, które trwało 
J godziny. 'Wieczorem bombardowanie rozpo­
częło się na nowo i trwało całą noc. Uszkodzone 
zostały liczne budynki prywatne, a takie 2 świą­
tynie. Są liczne ofiary w zabitych i rannych.

Z  te a tru  do o ko p ó w .
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego).

Lwów, 27 marca.
(z) W  czasie otwartego na Lwów ognia arty­

leryjskiego przerwano w  teatrze miejskim 
przedstawienie, na scenę wyszedł przybyły z po- 
zycyi olicer, który wezwał wszystkich żołnierzy 
i ołicerów do okopów.

W jednej chwili karne wojsko zmilkło z wido­
wni — spiesząc tam, gdzie nie jednego orzekała 
śmierć na posterunku.

przedstawienie mimo huraganowego ognia 
dobiegło Końca.

Zabici i ranni.
Przemyśl, 27 marca.

Od osoby, która bawiła w dniu wczorajszym 
we Lwowie dowiadujemy się, że podczas osta­
tniego ostrzeliwania Lwowa zginęło kilkanaście 
osób. W  e ii e innej wersyi liczba rannych i zabi­
tych dochodzi do 70.

C e rkie w  ś w . Ju ra  i pałac m e tro p . 
S ze p tyc kie g o  w  ogniu g ra n a tó w .
Lwów (PAT). W  ciągu wczorajszego dnia, po­

dobnie jak w dnie poprzednie, Ukraińcy ostrze­
liwali miasta. Chaotyczne ostrzeliwanie spowo­
dowało wiele szkód w budynkach; są zabici i 
ranni. Cerkiew św Jara i pałac mettopolity 
Szeptyckiego zostały trafione pociskami cięż­
kiego kalibru. Metropolita Szeptycki zamieszkał 
w klasztorze Bazylianów. Sytuacya żywnościo­
wa, wobec nadspodziewanie szybkiego napra­
wienia uszkodzonej linii i przybycia kilku po­
ciągów z artykułami żywności, znacznie się po­
prawiła. Nastrój ludności w dalszym ciągu pe­
łen otuchy. Najcięższy okres, spowodowany 
brakiem środków żywności, przetrzymała lud­
ność Lwowa z podziwu godnem zaparciem się.

Wam gen. ta n W iio  m Lwowa.
Lwów (PAT). We środę w południc wyjechał 

gen. Rozwadowski ze Lwowa. Przed dworcem 
zjawili się, celem pożegnania odjeżdżającego, 
dowódcy, p rzedstawiciele wojskowości. Gen. 
Rozwadowski, odebrawszy raport od przybyłych 
na pożegnanie oddziałów, mianowicie od kom­
panii honorowej piechoty szwadronu kawaleryi 
i oddziału ochotniczej Legii kobiecej, wygłosił 
do zebranych gorące przemówienie, poczem od­
działy te odbyły przed generałem defiladę. Li­
cznie zebrana publiczność żegnała gorąco odje­
żdżającego wodza armii wschodniej. W  czasie 
odjazdu pociąga z hali, artylerya ukraińska sil­
nie ostrzeliwała dworzec. Gorąco też żegnano 
odjeżdżającego w  Gródku Jagiellońskim I w 
Przemyślu.

K oalicya m usi o d c ią żyć  P o lskę .
Paryż- (Havasa). Chociaż zawieszenie broni 

jest podpisane, to przecież pozostajemy jeszcze 
w stanie wojny, a pozostaniemy w nim aż do 
podpisania wielkiego ostatecznego traktatu po­
kojowego. Aż do tego czasu powinniśmy pozo­
stać w pogotowiu, by w danej chwili użyć siły. 
Siły obecnie należy nżyć w Polsce, aby zmusić 
z Niemców, którzy mają zakusy do występowa­
nia tara. jaao zwycięzcy. Należy użyć siły na

Ukrainie, aby odciążyć Polskę, Słowaczyznę i Ru 
manią.

W ra k i B M W  sa i  ko w m i
Warszawa (Wręb). W uzupełnieniu wiadomo­

ści, że generał ukraiński Pawlenko zwrócił się 
do rządu polskiego o zawieszenie broni, zazna­
czają w polskich kołach wojskowych, że żąda­
nia Ukraińców, zwłaszcza o ile dotyczą kon­
troli ruchu kolejowego między Przemyślem a 
Lwowem, są nie do przyjęcia.

Tragiczna śmierć redaktora Milskiego.
Lwów (PAT ) Podczas ostrzeliwania Lwowa 

zginął prezes Towarzystwa dziennikarzy lwow= 
skich Aleksander Milski.

Na podwórzu domu w którem mieszkał, padł 
granat i eksplodował. £ p. Milski padł ofiarą
gdy wyszedł, aby zobaczyć rozmiary wyrządzo­
nej szkody.

Wiadomość o tragicznym zgonie ś. p. red. Aleksan­
dra Milski6go wywołała w szerokich kołach społe­
czeństwa polskiego, a szczególnie w sferach dzienni­
karskich szczery i głęboki żal.

Ś. p. Milski, jeden z weteranów publicystyki na­
szej był wzorem pisarza-obywatela. Zawód swój uwa­
żał za misyę kapłańską, która wymaga zupełnego i

bezwzględnego poświęcenia- Przeszedłszy szkołę 
dziennikarską we Lwowie, w czasie, gdy tam grupo- 

1 wały się najświetniejsze pióra, współpracował, a po- 
: tem redagował „Dziennik Polski". Pełen humor, uro­

dzony satyryk, prowadził przez łat wiele tygodnik 
„Śmigus".

Niezwykle koleżeński, uczynny i ofiarny, powoła­
ny został przez kolegów na stanowisko prezesa Tow, 
dziennikarzy polskich. Jak się z zadania swego wy­
wiązywał, o tem mogą powiedzieć wszyscy, którzy 
kiedykolwiek z działalnością, jego w tej mierze się 
zetknęli.

Przez cały czas wojny nie opuszczał Lwowa, trwa­
jąc na swym posterunku. Przebył inwazyę rosyjską, 
czasy absolutyzmu austryackiego, a wreszcie całą 
martyrologię Lwowa w ostatniem półroczu.

Ś. p. Milski okrył żałobą małżonkę, znaną dzia­
łaczkę na polu dobroczynności.

Lelechówka i Wereszyca po krwawych
walkach zajęte.

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­
nego z dnia 27 marca.:

Fiont galicyjski: Pod Lwowem wzmożona 
działalność artyleryi nieprzyjacielskiej. Atak 
piechoty ukraińskiej na wzgórze na północny 
zachód od Hołoska Wielkiego odparto. Na połu­
dnie cd linii Przemyśl—Lwów starć bojowych 
nie było. Na wschód od Jaworowa oddziały na­
sze zajęły po krwawych walkach Lelechćwkę t

f Weieszycę, odrzuciwszy nieprzyjaciela na lewy 
l brzeg Wereszycy. We wczorajszych wałkach 

pod Janowem

ODZNACZYŁ Się SZCZEGÓLNIE BATALION 
STRZELCÓW KRAKOWSKICH,

pod wodzą kapitana Klocka. Ataki Ukraińców 
aa Bełz. Uhnów i Korczów zostały odparte z du- 
żemi stratami nieprzyjaciela.

Rokowania o zawieszenie broni z  Ukraińcami
rozpoczęły się wczoraj w Chyrowie.

Przemyśl, 27 marca. 
(x) Rokowania o zawieszenie brani rozpoczę­

ły się dziś w Chyrowie.
Do Chyrowa wyjechali zastępcy obu siron, o-

raz członkowie misyi koalicyjnej. Z Przemyśla 
powołano także do Chyrowa tiumaozv do iezv- 
ka angielskiego.

Zawieszenie broni nastąpi Ja d a  c h w ila .
Wiedeń. (PAT) „Wien. Allg. Ztg,”  kategory­

cznie przeczy jakoby w Galicyi wschodniej pro­
klamowaną została republika bolszewicka oraz 
jakoby we Lwowie wybuchł strejk. Tej osta­
tniej pog.oscs i- i w z y podróż t.e.u*:ainego dele­
gata dla Gaiicyi dra Gałeckiego do Lwowa. — 
Tutejsze poselstwo republiki ukraińskiej poda­
je dziennikom do wiadomości, że zastępca ba­
wiącego w Paryżu sekretarza stanu spraw zagr. 
Panejki, dr Łoziński telegrafował do posła Wa- 
sllki, że zawieszenie broni między Poiakami a 
Ukraińcami lada chwila nastąpi. Ponieważ tele­
gram ten został nadany w Stanisławowie o go­

dzinie 11 przed południem w środę, a. Łoziński 
ależał do rządu Hołubowicza, nie ulega wątpli­
wości, że wiadomości iskrowe z Moskwy o rze­
komym więzieniu Hołubowicza i  przewrocie po­
litycznym w Stanisławowie są nieprawdziwe. 
„Neues Wiener Abndblatt" zamieszcza informa- 
c.yę, otrzymaną z misyi włoskiej, która pozosta­
je w ścisłym kontakcie z przebywająceini w Sta­
nisławowie oficerami włoskimi. Misya. wioska 
otrzymuje regularnie depesze ze Stanisławowa 
i ni ma w nich ani jednego słowa wzmianki o 
przewrocie politycznym.

Ultimatum koalicyi do Węgier.
W ie d e ń . (Pat.) „ćeit" donosi drogą na Berlin z Hagi: Słychać, że koalicya wvsto- 

suje do Węgier ultimatum. ________________

Cleitseiscfati przed dymisją?
Genewa (PAT). „Europa Presse1* donosi: dymisya ma pozostawać w związku z wydarzc­

ie  kołach paryskich utrzymują się uporczywie niatai na Węgrzech i pewnern napzeż&aieui mię- 
pOgiosba o dymisyi Clemenceau. Pow odem dy- j dzy nim a Wilsonem. Jako następcę Clemenceau 
misyi ma być podeszły wiek i niedomagania, I wymieniają koła paryskie, woui-yj doniesienia 
spowodowane ostatnim zamachem. Faktycznie I „Corriere della Serra", Bria&da.
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Kraków, 28 marca.
Wybory do Rady miejskiej odsłoniły istotną fi- 

uyognomię miasta Poznania.
Przypomnijmy sobie, że prjsed wojną Poznań 

należał do tych miejscowości, w których obo­
wiązywał paragraf językowy, t. j. publiczne ob­
rady w języku polskim nie były dozwolone, wy­
jąwszy w okresie kampanii przedwyborczej, gdy 
wszystkie przepisy, krępujące swobodę zebrań, 
bywały zawieszane.

To też Poznanczycy, chcąc urządzić litzn*ej- 
sze puDliczne zgromadzenie, musieli jeździć na 
nie do pobliskich miasteczek, n. p. do Sworzę- 
dza — albo leż odbywać t. zw. wiece nieme, któ­
re naturalnie tylko jako manifestacye miały 
znaczenie. W  Radzie miasta Poznania zasiada­
ło nie więcej, niż 15 radnych Polaków, to też — 
oczywiście giosy ich nie zaważyły na gospodar­
ce miasta, które miało na zewnątrz pozory czy­
sto niemieciae. Obowiązywał tam system trój- 
klasowy, na cenzusie majątkowym oparty, że 
zaś najbogatszą część ludności stanowili Niem­
cy i żydzi, Polacy zaś prawie ogół klasy robo­
czej, —  więc stosunek procentowy wśród wy­
kształconej i zamożnej ludności wypadał bar­
dzo na naszą niekorzyść. Polska inteiigencya- 
była nieliczną, gdyż Polacy usunięci byli od 
wszystkich bez wyjątku urzędów, od nauczania 
w szkołach publicznych, a prywatne szkoły nie 
istniały, wielkiego przemysłu wcale nie było, 
pozostawali więc tylko lekarze, adwokaci, księża 
i kupcy. —  Obecnie z natury rzeczy otworzy się 
dla intelijgencyi wiele pól pracy i napływ jej 
z innych dzielnic, mianowicie z Galicyi, będzie 
musiał pokryć brali.i, zanim szkoły polskie i u- 
niwersytet poznański wykształcą wystarczają­
cą liczbę ludzi uzdolnionych. Dość powiedzieć, 
że samych nauczycieli potrzeba w Poznańskiem 
9000, ażeby dać dzieciom polskim naukę w oj­
czystym języku. To też na razie, nie z braku pa- 
tryotyzmu, lecz z konieczności, w większości

szkół językiem wykładowym pozostał dotąd 
Język niemiecki. Na urzędach dotąd również 
Niemcy przeważnie pozostali, bo usunięcie ich 
sparaliżowałoby odra-zu cały normalny bieg ży­
cia.

Poznańczycy są systematyczni, ostrożni, nie 
lubią przewrotów, ani nawet łamania swych na- 
wyknień do ustalonego ładu i porządku. — U- 
warstwienie społeczne w zaborze pruskim jest 
tego rodzaju, że wszelkie reformy demokraty­
czne, takie, jak reforma wyborów do Rady miej­
skiej, wychodzą tam na pożytek polskości, by­
najmniej zaś nie grożą rozpętaniem żywiołów 
skrajnych. — Obecne wybory tego najlepszym 
dowodem, a należy dodać, że już od lat wielu 
ludność, zmuszona wciąż bronić się przed na­
ciskiem niemieckim, tak wyszkoliła się w ści- 
słem pełnieniu swych obowiązków wyborczych, 
iż statystyka wyborów może uchodzić za jedno­
znaczną prawie ze statystyką ludności. — Je­
żeli tedy wybrano 1 socyalistę, jednego żyda i 
17 Niemców, to dowód, że te grupy stanowią 
istotnie taki procent mieszkańców Poznania. 
Być może, że część Niemców wyjechała, ale za­
pewnie stosunkowo nie wielu, gdyż dziś Poznań

jest prawdopodobnie jednem z najspokojniej­
szych i najlepiej aprowidowanych miast na ob­
szarze dawnych Niemiec, choćby dlatego, że le­
ży w kraju rolniczym, a wywóz produktów jest 
utrudniony. Niemcy poznańscy, którzy należeli 
zawsze do pieszczochów losu, bo przywykli do 
wszelkich ułatwień i faworów rządu, jako peł­
niący straż niemczyzny na wschodzie, są zape­
wne znacznie wrażliwi na tc praktydzne, uiż 
na wszelkie ideowe pobudki.

Można teraz sprawdzić, jak dalece urzędowa 
statystyka niemiecka fałszowała fakty Stoso­

wanie paragrafu językowego w Poznaniu opie­
rało się na twierdzeniu, że polska większość 
mieszkańców nie wynosi całych 60 procent. O- 
kazuje się, że przewyższa ona 66 procent nawet 
dziś, gdy pozostały jeszcze sztuczne warunki, 
zwiększające procent Niemców', t. j. gdy wszy­
stkie urzędy są w ich ręku.

Ten sam system wyborczy, zastosowany do 
innych miast i do okręgów wiejskich, da wyni­
ki podobne, a przynajmniej równie dalekie od 

■ cyfr statystyki urzędowej. Reflektor.

„W starej Austryi byto lepiej!... f t «

żale czeskiego dziennikarza na 
Praga, 27 marca.

(m-m). Dziennikarz czeski, J. S. Macnar, po­
święca w piśmie „Narodni Listy" felieton tygo­
dniowy omawianiu wewnętrznych stosunków 

w czesko-słowackiej republice. Z felietonu tego 
przytaczamy najciekawsze ustępy, wykazujące 
jasno, że wewnętrzna sytuacya Czech bynaj­
mniej nie maluje się w różowych barwacr.

I tak między innemi felietonista powiada.
„A  u nas w domu? Szalone 

MARZENIE O PAŃSTWIE TROCKICH I ŁE- 
NINÓWn.

Na pabllozsych *yiumadzeniaeh grn l się 
gwałtem krwawym ł szubienicą... Ludzie, któ 
rzy lizali austryacki knut, szczują przeciw re­
publice: „Albo będzie taka, jaką my ją mieć 
chcemy, albo jej nie będzie wcale 1" J wspomina 
się nieboszczkę Austryę, tę Austryę, w której 
policyant był aniołem opiekuńczym wszystkich 
dróg życiowych, płacącego podatki obywatela. 
Kiedy

wewnętrzne stosunki w państwie.
BYLIŚMY NARODEM DURNIÓW I LOKAi,

kiedy klika uprzywilejowanych rodzin szlache­
ckich i potężny kler królowały w słońcu życia, a 
całe społeczeństwo istniało tylko po to, aby dla 
ich wygody i bezpieczeństwa oddawać krew swą 
i swój dobytek... I o takiej Austryi wspomina 
się z westchnieniem żalu".

*♦ *
Należałoby przypuścić, że każdy, kto to wszy­
stko widzi i słyszy, będzie dążył wszelkienn si­
łami do uspokojenia. Prezydent wezwał w orę­
dziu do akcyi w tym kierunku. —  Kto przeczy­
tał pokiwał głową —  potem szedł, krytyko wał i 
jątrzył. Czeski naród ma 6 milionów mózgów.

KAŻDY Z TYCE MÓZGÓW INACZEJ PRZED­
STAWIA SOBIE REPUBLIKĘ,

a jeżeli nie jest ona taką, jaka się jemu podoba, 
to wogóle nie chce jej mieć.

„W  starej Austryi — niech tam kto, co chce 
mówi, — było stanowczo lepiej!"

Republika Hniiice.
PREMIER OBITY PRZEZ CHŁOPÓW. — KA­
ŻDY ŻONATY Z POLKA POWINIEN Z.ONE 

ZAMORDOWAĆ.
Lwów, 27 marca. 

Najwięcej do zupełnej demoralizacji chłopa 
ruskiego —  oświadcza lwowska „Gazeta Po­
ranna" —  przyczynia się bolszewizm.

Są na Podolu wsie ruskie, które zdeklarowa­
ły się jako nienależące ani do Polski, ani do U- 
krainy, odmówiły rekruta, nie słuchają naka­
zów władz. Wprost bezprzykładny jest fakt, 
kiedy to
WIEŚ HNILICE OGŁOSIŁA SIE REPUBLIKĄ.

W  odpowiedzi na to sekretaryat ukraiński 
wysłał dwa bataliony wojska w'ra<z z działami 
przeciw zbuntowanym. Do wałki wszelako nie 
przyszło, gdyż wieś poddała się, za oc, nałożono 
na nią kontrybncyę w wysokości 100 tysięcy 
koron. Gdy do Hnilic przybył wr parę dni potem 
sam prezydent ministrów Hołnbowycz,
ZOSTAŁ SROMOTNIE OBITY PRZEZ CHŁO­

PÓW,
fak, że musiał czempredzej rejterować ze wsi.

Nie tylko zresztą dla władzy nie ma dziś chłop 
ruski szacunku. Równie bezceremonialnie tra­

ktuje duchowieństwo, któremu zabrania mie­
szania się do polityki, mówiąc, żc ksiądz ma 
pilnować cerkwi. Rozwydrzenie doszło do takich 
granic, że za proboszczem tarnopolskim, ogól­
nie poważanym kanonikiem, ks. Gromnickim, 
rzucali na Petrykowie żołnierze kamieniami! 
Cóż jednak mówić tu o chłopach, kiedy to du­
chowieństwo nie 'daje im dobrego przykładu, 
skoro proboszcz ruski w Stryjówcc mówił- na 
kazaniu, że każdy żonaty z Polką

WINIEN ŻONE SWOJĄ ZAMORDOWAĆ.

L l L l A a  ^ a l n i a  b i e l i z n y
Spółka z ogr. odpowiedzialnością

Kraków, Długa 17. 689
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
p rzy jm u ją  wszelką garderobę do chem icznego c zy s zc ze n ia

j i farbowania i wykonuje takową starannie w jak naj­
krótszym czasie.

F I T ; ]  R -  Zyblłkiewicza 9. Garbarska 26.
* Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20.

A L I C Y A
warszawski skład wyborowych

cukrów i ciast
Kraków, ul. Szewska 16. 866

żyje i ne w ?
(W yw ia d  „ G ońca  K rakow sk iego “  *  redak­

to rk ą  „G a zety  P o ra n n e j" ) .
Korzystając z chwilowego pobytu w 

naszem mieście red. B. Ancównej ze Lwo­
wa, zwrócił się do niej współpracownik 
„Gońca" z prośbą o udzielenie szeregu 
informacyi o stosunkach panujących w 
nieszczęśliwe/n, a tak bohaterskim kre­
sowe m mieście. Udzielonemi przez red. 
Ancównę wiadomościami dzielimy się 
z szerszym ogółem. (Red.)

— W  jaki sposób przybyła Pani do Krakowa?
— Napozór w sposób normalny: przyjechałam 

pociągiem kolejowym; od dwóch dni przywró­
cono już mianowicie połączenie Lwowa z Prze­
myślem i pociągi odchodzą, dość regularnie. In­
na rzecz jak jechałam. Proszę sobie tylko wyo­
brazić: wagony nieopalane, brak zupełnie szyb 
w oknach, przepełnienie fatalne, a wreszcie czas 
Jazdy jest niemal dwa razy dłuższy, niż to — 
wedle rozkładu — przyjąć należy. Mniejsza zre­
sztą z tern; rzecz najważniejsza, żeśmy się do 
Krakowa dostali i to zupełnie nie ostrzeliwani.

— Jak wygląda obecnie sytuacya we Lwowie?
— Odpowiedź podzielić muszę na dwie zasad­

nicze części. W pierwszej mówić będę o sytua* 
cyi militarnej, a raczej jej odblasku na Lwów,

w drugiej natomiast o położeniu aprotwizacyj- 
nem.

Otóż, jeśli idzie o sprawy wynikłe ze znajdo­
wania się Lwowa na linii bojowej, trzeba stwier­
dzić, że ostrzeliwanie miasta trwa z niezmniej- 
szoną sile dale]. Do przedwczoraj (t. j. do chwili, 
w  której opuściłam Lwów) zasypywali Ukraińcy 
peryferye i centrum ciężkimi granatami. Bom­
bardowanie przeżywamy od i miesięcy, stopień 
jego wzmógł się atoli dopiero od chwili zam 
knłęcia Lwowa. Przedtem wiedzieliśmy przy­
najmniej, z której strony grozi niebezpieczein 
stwo, 'kule padały od Porsenkówki i Winnik, 
w ostatnim miesiącu ostrzeliwaję nas z wszyst­
kich stron

— Czy odsiecz, udzielona przetz wojska gen. 
Iwaszkiewicza nie wpłynęła dodatnio na natę­
żenie ostrzeliwania?

— Niestety, nic. Odczuwając w wielu innych 
dz.edzina-ch zbawienne skutki odsieczy, musi-

/ my stwierdzić, że ostrzeliwanie nic osłabło.
—- Należy więc przypuszczać, że szkody wy­

rządzone w budynkach i ludziach są bardzo zna 
czne?

-- W  ludziach jest ofiar stosunkowo mniej, 
aniżeli należałoby przypuszczać, szkody zaś v. 
budynkach ograniczają się do w yłomów w. mu 
rach, wybiciu szyb i L. p. Ruin na ulicach nie 
widać, pominąwszy naturalnie ulico, w których 

, swego czasu toczyły się wałki (n. p. okolicę po­
czty).

— Z kolei prosiłbym o szczegóły sytuacyi ą 
prowizacyjnej!

— Pod tym względem jest we Lwowie barda 
źle. Były niedawno chwile, gdy przed nami sta 
uęło widmo głodu. W  czasie odcięcia od Zachc 
du zabrakło zupełnie mięsa, tłuszczu, jaj (sztr 
ka 7 K) i mleka. Wogóle mleka dziś we Lwowi 
nie dostanie się. Dostawcami, względnie dostaw 
czyniaini są włościan ki z pod Lwowa, które c 
świadczają, że „we Lwowie ludzie tak mlek 
■potrzebują, że jeśli chcą je dostać, przyjdą d 
nas, na wieś". Może pan sobie wyobrazić, że ts 
ka eskapada w okolicę nie należy do przyjetr 
ności. Skoro się jednak ktoś na to już odważ? 
musi zaopatrzyć się w odpowiednią ilość tytć 
niu. Za pieniądze bowiem nikt mleka nie sprze 
da; jedynie za tytoń można litr, dwa, zdoby* 
Taksa „wymienna" jest bardzo wysoka: za lit 
mleka i  paczki tytoniu.

Obecnie, po przebiciu pierścienia ukraińskie 
go polepsza się aprowłzacya bardzo znaczni* 
Przeszkodą w tej mierze było przerwanie ruch. 
kolejowego. Automobile nie mogiy przywozi 
dostatecznej Ilości prowiantów. Przywróceni 
połączenia z Przemyślem wpłynie niewątpliwi 
na ostateczną poprawę stanu żywnościowego.

Jakie nastroje panują wśród ludności?
Ludność wyczerpaną jest naturalnie nei 

w owo i y radością powitałaby zakończanie wali 
Należy jednak podkreślić, że nie jest sklonn 
do zlej ugody, nigdzie może nie ma tyle zrozuA



Nmiuur 84 GONIEC KRAKOWSKI SlT, S

Zamordowanie właściciela dworu.
Uciidc*ka ze wsi o o miast. —  Bandyci we dworze. —  Zastrzelenie 75-8@tniego

starca. —  Rabunek złota i p.en e jzy.
bandycie i wstając z krzesła, odezwał się: „Precz 
rozbójniku'11, — przyczem usiłował ucliwycić

Częstochowa, 27 marca.

Niektóre okolice Królestwa polskiego stały 
się obecnie widownię coraz to częstszych napa­
dów, strasznych morderstw i bandytyzmu. Roz­
panoszeni bandyci rzucają postrach na niektó­
re dwory i majątki. Przy nadchodzącym zmro­
ku panuje we dworach, leżących zdała od wsi, 
dziwny nastrój. Każdy od dworu stroni i pra­
gnie osiąść w gwamem mieście, gazio chociaż 
nie iepie.1, ale pewniej żyć można. 03.atnio do­
konano napadu bandyckiego na dwór w Matu- 
sach Wielkich, pow. Częstochowski, gdzie oiiaią 
padł właściciel dwom, 75-letni starzer- Aleksan­
der Steinhagen. Szczegóły wypadku przedsta­
wiają się następująco:

W  ubiegłą sobotę około godziny 8 wieczorem 
napadła zorganizowana banda opryszków na 
dwór i po steroryzowaniu służby dworskiej, 6 
uzbrojonych bandytów wpadło do mieszkania. 
Przy wejściu zmuszano służącą poci grozą re­
wolweru do zaprowadzenia ich do pokojn p. 
Steinhagen.

Bandyci wkroczyli do izby, gdzie znajdowała 
się cala rodzina.

Jeden z bandytów, krzyknąwszy: „ręce do

bandytę za ręce. Bandyta jednakże zdołał wcze­
śniej dać dwa strzały w głowę starca, który bro­
cząc we krwi, na miejscu wyzionął ducha.

Zaalarmowana strzałami reszta bandytów, 
pozostałych na straży, wpadła do pokoju, żąda­
jąc od p. Steinhagen wydania złota i pieniędzy. 
Żona zamordowanego odpowiedziała, że złoto 
ziożyła na skarb narodowy, a pieniądze znajdu­
ją się w biurku męża. Bandyci rozpoczęli w 
międzyczasie plądrowanie całego mieszkania, 
przyczem zrabowali złote obrączki, zegarki i 
paręset rubli i marek.

Po dokonaniu rabunku sprawcy zbiegli bez­
karnie. Za sprawcami wszczęła poszukiwania 
polieya komunalna na pow. Częstochowski, pod 
kierownictwem naczelnika p. Krzemieńskiego i 
tegoż pomocnika Mikulskiego.

Aresztowanie bandytów.
W dniu £4 marca b. r. urządziła polieya ko­

munalna obławę i zdołała ująć u stróżki jedne­
go z domów kilku sprawców, z których dwóch 
przyznało się do wielu popełnionych morderstw.X- /----------  x    i  * -

Jeden z uanuyiuw, uzyuiiiwwy i uv ; Celem zaś wykrycia sprawców napadu w Ma-
góry!“ wystrzelił w stronę właściciela majątku. tusach Wielkich, prowadzona jest przez policyę 
Dzielny starzec, nie tracąc odwagi, stawił opór j komunalną energiczne śledztwo.

Sensacyjna afera z losami.
Aresztowanie przemytników.

(0<? nasoego Korespondenta).
Cieszyn, 27 marca.

fpj Dnia 19 b. m. po południu, podczas rewi- 
zyi pociągu, odjeżdżającego z Cieszyna w kie­
runku Białej, przytrzymały organa policyjne 
polskie Dawida Rosenbauma i jego siostrę Ja- 
chetę — oboje z Chrzanowa (ul. Kadubki 1. 501), 
którzy wieźli ze sobą dwa duże pakunki Przy 
rewizyt okazało się, że w pakietach mieściły się 
same losy węgierskiej łoteryi klasowej, zaka­
zane surowo w państwie polakiem.

Oboje aresztowani tłumaczyli się, że pakiety 
nie należą do nich, a właścicielem ich jest ban­
kier i kolektor loteryjny, Neufeld, mieszkający 
w Chrzanowie przy ul. Aleje Henryka, któremu 
z grzeczności tylko zobowiązali się przewieźć 
je do Chrzanowa. Zeznali również, że tenże Neu­
feld trudni się dostawą takich losów na całą 

•Polskę. Otworzone pakiety wykazały, że losy 
były już posortowane i spakowane w zaadreso­
wanych kopertach, które miały być dalej wy­
syłane do adresatów w Dąbrowie Góinicraej, Mie­
chowie, Kielcach, Radomiu i t. d.

Znalezione przy aresztowanych pisemne do­
kumenty dowiodły również — wbrew ich zezna­
niom, —  że oboje byli zawodowymi przemytni­
kami, a podjęte w banku węgierskim w Budar 
peszcie losy, przewozili stale przez Cieszyn owe­
mu Neufeldowi do Chrzanowa, skąd tenże dalej 
je rozsyłał.

Jacheta Rosenbaum dowodziła pnzy zeznaniu 
uporczywie, że przez Cieszyn jedzie po raz pier­

wszy; później jednakże stwierdzeniem zostało, 
że w tej samej misyi jeździła i zatrzymywała stę 
w Cieszynie kilkanaście razy, gdzie znaną jest 
dobrze w hotelu Abrahama Friedhabera przy 
ul. Merwille 1. 4.

Kiedy pociąg przybył do Bielska, aresztowa­
ny Dawid Rosenbaum umknął. Władze policyj­
ne, przypuszczając, że drogą na Dziedzice po­
spieszył do Chrzanowa, aby uprzedzić „szefa", 
bankiera c zaszłej konfiskacie, zatelefonowały 
zaraz dó posterunku żandarm ery i w Chrzano­
wie, aby zaopiekowała się osobą Neufelda.

U c ie c zk a  głów nego p rze m y tn ik a .
(Od naszego korespondenta).

Chrzanów, 27 marca.
(o) Bankier i kolektor loteryjny Neufeld, któ­

ry trudnił się przemycaniem losów węgierskich 
mzez swoicł pomocników Dawida i Jacnetę 
Rosenbaumów — umknął z obawy przed aresz­
towaniem. Władze policyjne zarządziły za nim 
pościg, przeprowadziwszy wpierw rewizyę w je­
go domu, gdzie znaleziono obfity materyał ob­
ciążający.

Po nitce do kłębka.
Dąbrowa Górnicza, 27 marca.

W pociągu, jadącym z Cieszyna do Bielska., 
aresztowano Dawida i Jachetę Rosenbaumów, 
wiozących pakiety z losami węgierskimi, prze­
znaczanymi dla bankiera Neufelda w Chrzano­

wie. W  pakietach tych mieścił* się adresy klien­
tów. Idąc więc po nitce do kłębka, wysłały za­
raz władze polskie z Cieszyna swełen agentów 
do Dąbrowy, gdzie "ozooczęto zaraz poszukiwa­
nia. Okazało się, że ów bankier Neufeld z .Mirza- 
powa, obawiając się przeprowadzać niedozwo­
lone opeiacyc bankowe z losami w ..wojem mie­
ście, miał swój fach pocztowy w Dąbrowie Gór­
niczej, dokąd przychodziły listy, zamówienia i 
pieniądze.

Gały zasób znalezionych na poczcie »itóow i 
pieniędzy z teyo fachu — skonfiskowano. Stwier­
dzono również, że na wszystkich znalezionych 
losach — celem nieujawnienia właściwego ad­
resu kolektora — umieszczano stampiUą ..Ban­
kier Neufeld — Czacza, Węgry".

W  p u ł a p c e .
Sosnowiec, 27 marca. 

Wskutek zarządzenia polskich władz w Cie­
szynie, przedsięwzięto pościg za. przemytnikami 
losów węgierskiej fołeryi klasowej, którzy przez 
Cieszyn rozwozili je w stronę całej Polski.

Głównym operatorem na terenie Sosnowca 
był Józef Kalsbrunn z Sosno wca vul. Modrze­
jewska 1. 15}, który intratny t -n mteres prowa­
dził na spółkę z bankierem Neufeidem z Chrza­
nowa, głównym dostawcą towaru z Budapesztu.

Wczoraj, jak gram z jasnego nieb.., spadli na 
Karlsbruma agenci z Cieszyna i .mimo pióśb, 
nerzenań i ofiarowanie wysokiej kaucyi, aresz­
towali go i odstawili do sądu w Chrzanowie 
gdzie prowadzone jest całe śledztwo.

Znaleziony materyał losów- u aresztowanego 
przedstawiał wartość przeszło 8.000 koron. 
_________________________ _________________ A. Z.

M I G A W K I  K R A K O W S K I E .

B o ls ze w ic k a  k a w a ,
Najpopularniejszymi w Europie i na całym 

świecie w naszych czasach są bezwątpienia bol­
szewicy. Niema, chyba nikogo, ktoby przynaj­
mniej raz w życiu nie wymówił słowa „bolsze­
wik". Słowo to stało się synonimem czegoś nie­
pewnego. nie zupełnie, polskiego, nieuczciwego, 
niezdrowego, śmiesznego, strasznego, wogó’ e 
czegoś co r awet nie da się ująć w ostateczną 
słownią definieye. Naprzykład gdy chce ktoś o 
kimś wyrazić się pogardliwie, lub z przekąsem, 
mówi: ..A, ten bolszewik", albo .,a tak, znam 
go, to ten bolszewik" itd. Przyjaciel nawet do 
przyjaciela mówi gdy ten bierze już czwartego 
papierosa z jego papierośnicy: „Nie, doprawdy, 
to jest bezczelność, to ty naprawdę jesteś bol­
szewikiem Jak widzimy słowo to wsiąkło w 
ogarnę, ludzką gwarę i potoczną rozmowę. Przy 
chodzi naprzykład do kawiarni adwokat di- X. 
i pyta kelnerki- ..Panno Zosiu, ozy pani nie w i­
działa tutaj mego dependenta?“ — „Nie, panie 
mecenasie" - odpcw:ada panna Zosia. — ,,A Vj 
psiakrew- bolszewik, szukam go od rana". 2?i. 
chwi-ę gdy ,i,ecens.s już odscedł wchodzi do tej 
samej kawiarni pan dependent dr Y. i pyta keb 
nea-ki: — „Panno Łosiu, czy pani nie widziała 
tutaj mego pryncypaia adwókała dra X." - • 
„W  tej chwili wyszedł i szukał tutaj pana dok 
tora'\ — „A to psiakrew bolszewik, szukam go 
od rana".

Najwięcej jednak bolszewików spotyka się w 
dziennikach. W jednym z najspokojniejszych 
dzienników krakowskich obliczyłem raz na ir- 

: d-nej szpalcie 1,350.000 bolszewików. Na. drugie i
.stronie tego samego dziennika w tym «am rt]

mienia dla faktu, że wałki toczonej o polskość 
Gałicyi wschodniej nie można przerwać krzyw­
dzącym kompromisem, jak właśnie we Lwowie. 
Gdy be cizi t to koniecznein Lwów zdecyduje sdę. 
na walkę „jusąue au bout". Zresatą po ostatnich 
sukcesach gen. Iwaszkiewicza o los Lwowa je­
steśmy zupełnie spokojni.

Mówiąc o wojskach gen. Iwaszkiewicza pras 
gnęlabym zaznaczyć ogromną wdzięczność Lwo­
wa dla tvch braci z innych zaborów, którzy mu 
z pomocą przyszli. Podzięka należy się w  rów* 
re j mierze dzielnym Poznańczykom, jak i War­
s z a w i a k o m ,  którzy brawurą swą i poświęceniem 
walnie przyczynili się do zwycięstwa.

— Pozwoli Pani, że nakoniec zadam Jej jedno 
pytanie z zakresu spraw zawodowych. Idzie mi 
o techniczno warunki, w jakich dzienniki lwow­
skie pracują!

Praca dziennikarska we Lwowie, to praw­
dziwa udręka. Dla przykładu opowiem Panu 
pokrótce fo*y dziennika., w którym pracuję od 
końca grudnia

W ostatnim, tygodniu grudnia zabrakło we 
Lwowie prądu elektrycznego- Zostaliśmy więc 
bez światła w redakcyi i drukami, maszyna zaś 
rotacyjna, pędzona, elektrycznością zosta ła  tak­
że unieruchomioną. Skutek był zupełnie jasny. 
Następnego dnia nie wyszły dzienniki wcale, 
względnie wj da.lv tylko komunikaty odbite na 
cykiostylu.

Nie clicąc jednak Lwowa pozostawiać bez pro-

, l tacM 5**r-.r >vł«i:va a; tw ouwy-js

sy poczyniliśmy starania, celem uruchomienia 
wydawnictw. Zakupiliśmy znaczną ilość świec, 
które rozdano między źo Cerów i redaktorów.

Każdy zecer otrzymel dwie świeczki i przy 
tem mdlem świetle składał ręcznie kołumny 
dziennika. Zeoeri.ia, tonąca w półmroku z kil­
kudziesięciu łojww kami na kasztach robiła wre- 
żenie cmentarza w dniu za dusznym. Po kilku­
nastu dniach oojawiła się we Lwowie znaczna 
ilość nafty, isk, że oświetlenie sxało się już — 
sit venia verbo - komfortowni-ejswe. Elektrycz­
ność uzyskały redakeye od wojskowości dopie­
ro w ostatnich czasach- 

Z brakiem prądu, trwającym kilka miesięcy, 
łączyło się — jak już wspomniałam — unieru­
chomienie maszyn rotacyjnych. Zmuszeni więc 
niedolą cofnęliśmy się do metod naszych ojców 
i drukowaliśmy w zalModach, gdzie istniały ma­
szyny płaskie, poruszane ręczną korbą. Rzecz 
jasna, że druk numeru poruszał się żółwim 
krokiem Rozpoczynaliśmy go wieczorem i kon- 

j tynuowli 1 oz przerwy-do rana. Pomimo to ilość 
: wybityc.a egzemplai zy była dość mała.

Fatalna sytuacya di u karska., zupełny brak pa­
pieru, a wreszcie trudności natury redakcyjnej 
zmusiły nas d- zmniejszenia objętości pism'. 
Wydawaliśmy z początku dwk, potem cztery 
strmieś, a wreszcie udało się nam (przynaj­
mniej ,.Gazecie 1’oramwi" w której pracuję) pc 
większy) numer do ośmiu stron dziennie.

I — Wspomniała Pani o trudnościach redakcyj­

nych. Czy są cne istotom tak w ielk i*2
— Ogromne! Personel zmniejszył sio wskutek 

wypadk >w wojennych, niema prasy' za granicz-’ 
nej, azienn si krakowskie przychodzą nieregu­
larnie itak, ze 7]n inr.itii ple ci się po 20—30 K), 
o prywatnych w tadomoscia, h telefonicznych na-

! wet mówić nie tuczna; a krakowska filia. P. A. 
T. oszczędza zbytnia nasze nerwy i daje mini­
malną i o?-' wiadomości.

— Jak zachewu.e się wobec ostrzeliwania 
miasta persona! drukarski. Wiadomo bowiem, 
że 7cccrzy mieszkają przewsznie ne przedmie­
ściach, skąd droga do redakcyi nie jest chyna 
bezpieczna?

— Zecerzy spisują się bardzo dzielnie. Nawo; 
! w dizó.eń el:spiozyi amunicyi p rz y s z li  oo roboty 
i prawie w komplecie. Jest to dowodem, jak bar­

dzo rozumią. oni lewijc obowiązki i jak jasno 
zdają sobie sprawę z narodowego zn s.c-zenie 
prasy.

Słówko warto taż poświęcić 'wowskim ..andru- 
som", którzy wśród gradu kul roznoszą, po uli­
cach miasta dzienniki. OdwągaJ tych me&ców 
imponuje wprost mieszkańcom, którzy z żywą 
radością chwytają, każdy numer gaz-eity, 
iąc pomyślnych wiadomości.

?Ioże zwiastują one bliski koniec cierpień, 
przeżywanych-<Jd miesięcy? Na tę chwilę czek,'. 
Lwów z utęsknieniem, wierząc. otflj-zblizy ją 
zwycięska armia polska
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Najnowszy pasek.
Skład# ubraft na Kazimierzu. —  C ^s.ia  w h a mr.ai.ii City i Royal. —  Straci#

padł na sprytnych synów Merkurego.
dał jakiegoś kupca z Będzina jalco właścicielaKiakówi 28 marca.

(x) Od dłuższego czasu policya miała. na oku 
pewnych kupców z Kaźmierza, którzy przewo­
zili iub zwozili do Krakowa, łub wywozili do 
Królestwa wielkie toboły, zawierające rzekomo 
wewnątrz rze.czy prywatnych osób. 'Przekonano 
się jednak, że zawierały one wielką ilość ubrań 
i koafekcyi męskiej, którą tutejsi kupcy prze­
wozili do Będzina, następnie bądź rozsprzed i- 
wali na miejscu bądź, co pewniejsze, rozwozili 
w celach pnakarsiucb po calem Królestwie.

Wczoraj policya. dokonała kilka rewizyi w da­
rniach prywatnych, gdzie między innymi u pe­
wnego kupca na Kaźmierzu niejakiego Engel 
Steina, znaleziono olbrzymią ilość garderoby 
męskiej wartości do 30.000 koron. Engels tein po-

i handlarza, ubraniem, co jeanaK jest nieprawi 
dą. Policya jest na tropie, że skiad ter należał 
do całej spółki, która zwykle „urzędowała*1 w 
kawiarniach City i fioyal* Zarządzono także ra- 

i wizye w tych kaAviarniach, lecz sprytni „goście11 
| przeczuwając na co się zanosi „zwiali*1 zawcza- 
! su. Ubrania te mieli pasitarzo sprzedawać po 

wysokich cenach. Równocześnie przyłapano na 
tutejszym dworcu kolejowym wielki transport 
ubrań, który miał odejść do Będzina. Wartość 
tych ubrać dochodzi do dziesiątek tysięcy. Ma­
gazyn na Kaźmierzu i transport na dworcu za­
kwestionowano i umieszczono w magazynach 
policyjnych. Za aaiszymi oaskarzami zarządzo­
na energiczne dochodzenia pod kierunkiem ko­
misarzy Marca i Kłeczka.

numerze znalazłem jednego Lenina, dwu I;aa 
ków, l roekiego i Munę. Na trzeciej stronie zna­
lazłem dwóch Czecnów i jednego Ukraińca (je- 
sizrŁe niezupeinie zdecydowanych), co razem ze- 
3‘iimow awszy w jednym wydaniu dziennika wy- 
rdosio 1,350-008 bolszewików. A  cóż mówić o in­
nych bardziej „zbolszewizowanych" gazetach. 
Nietylkn osoby, ale całe narody i uaństwa se- 
kują się i dokuczają nawzajem ^bolszewikiem". 
I tak pomawiają o bolszewizm Czesi — Pola­
ków, Polacy Czechów, Czesi Węgrów, Niemcy 
polaków*. Polacy Niemców, Polacy Ukraińców 
Ukraińcy Polakow, Niemcy Francuzów, Fran­
cuzi Niemców itd. itd., wszyscy wyiz-ywają się 
od bolszewików'.

Nakomec ;eJnak opowiem o zajściu, którego 
byłem świadkiem w pewnej kawiarni a itóre 
dowodzi jak bolszewizm stał się popularnym

Przychodzi do kew Lar ni pewien emerytowany 
profesor, gość stoły, który od wielu lat studyuje 
z gacet przebieg wypadków i politykę. Zamówił 
„białą11 kawę, a gdy mu ją podano, drugo wpa­
trywani się w nią i trzymał szklankę pod świa­
tło, wkońcu zawołał płatniczego;

— Panie płatniczy, co to jest?! Tu wziął w rę­
kę szł lankę pełną płynu, rzeczywiście jakiejś 
oieizdecydowanej barwy.

— Kawa, biała kawa panie profesorze, odpo­
wiedział zdziwiony płatniczy.

— To. to ma być biała kaiwa, to lura, za którą 
ja mam płacić koronę czterdzieści halerzy, to 
ma być kawa, — ależ przypa/tnzmo się pan, x;a 
miłość Boga — przecież to jest „bolszewicka ka­
ca1'. _____________________________________®VCł

Kapelusze damskie
m odne sp rzed aje na se zo n  obecny

Salon mód „ A N T O N I N A 11
K i r a k ó w , u l .  F i o r y a ń s k a  13,  I. p .

oficyny, schody boczne. 836

Oo naszych Czytelm kta.
Po raz drugi w przeciągu krótkiego czasu 

spełniamy najradośniejszy dla nas. ob^wię-^ek 
podziękowanie Czytelnikom naszym za poparcie 
1 wyrazy gympatyi.

Nadzwyczajny wprost nakład, dziesiątki li­
stów jakie dzień w dzień od Czytelników na« 
szych ze wszystkich stron kraju otrzymujemy, 
a które zgodne są w życzliwem uznaniu dla na­
szej prasy stanov*ią najpiękniejszą nagrodę za 
trudv i wysiłki, włożone w pismo.

Iiosnąca tak szybko popularność „Gońca R a ­
kowskiego “ spowodowana jest, (a upewniają nas 
w t-m głosy czytelników) jego bezpartyjnoscią, 
spokojem w ujmowaniu zagadnień meżarych, 
brakiem icdmi deo oneyo zacietrzewienia, a prze- 
aewszystkiem gorącem poparciem,m naczelnej 
idei odradzającego się społeczeństwa, idea pracy 
państwowotwórczej,
^ Postawiliśmy sobie, jako cel torować drogę 
ao szybkiego i normalnego rozwoju Polski przez 
psychiczne przetworzenie narodu, przez wyko­
rzenienie starych, wad i błędów, a wykształce­
nie walorów twórczych, koniecznych dla pozy­
tywnej pracy.

Zmniejszać różnice, jakie nas dzieią, usunąć 
powierzchnie t >ri4a, gdzie one istnieją, a zacie­
śniać węzły miłości i zgody, zszeregować wszy 
stkie siły pod sztandarem Pospolitej Rzeczy - 
oto wytyczna naszeno działania.

Ciężkie warunki techniczne, brak papieru, 
krzyżowały niejednokrotnie nasze zamysły, u= 
meinożliwial pełne przeprowadzenie naszych 
pianów

Wierzymy jednak, że bMska już przyszłość 
pozwolił nam pokonać zapory na drodze naszej 
stojące i że będziemy mogli słnżbę publiczną 
spełniać już wśród normalnych okoliczności.

Dziękując ia<z jeszcze wielotysięcznej rzeszy 
czytelników „Gońca1* za poparcie i uznanie, 
przyrzekamy, że będziemy nadal kroczyć nieza­
chwiani l pc drodze, której etapem ostatecznym: 

SZCZĘŚLIWA, POTĘŻNA OJCZYZNA.

Kto nie zna Henny Porten, tej najgłośniejszej gwia­
zdy filmowej, której mistrzowska gra zacuwyca, 
wrodzony wdzięk podziw budzi, a spojrzenie ću- 
dnych oczu czaruje i w szał wprowadza? Otoż bawi 
ona właśnie w kinoteatrze „Sztuka1*, występując 
w najnowszo.j dla niej wyłącznie stworzonej komedyi 
„Próba ogniowa1. gdzie zachwyt niebywały t entu- 
źyazm towarzyszą każdemu jej ukazaniu się na 
ekranie. Programu dopełnia oryginalry dramat 

fantastyczny „Legenda11.

Piątek

2 8

D ziś  dnia 2 9  m arca 1919 r.

IM  Poili Po W Paiiij
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe za 9',06 
500 , „ 485,28

1.000 „ » 970,56
5.000 , 3 ,  4852,78

10.000 „___________ ,________  „ 9705,56

Chwili b ie is».
K & i 3 n d s ; ^ k .

Św. Jana Kapistrana 

Wschód słońca 5*26

Zachód słońca 6*05 a marca

Długość dnia 12*39 * ■ ■ ■ ■ ■ ■
TEATR im. JUL. SŁOWACKIEGO:

Piątek:**„Nieboska komedya“.
j . -*■ ~1 wjdNY:

Piątek: „Piękna Helena .

N o w e  ro zp o rzą d ze n i* w sp raw ie  m a łże b s iw  
na W ę g rze c h .

(P.) Rząd węgierski wydał świeżo rozporzą­
dzenie w sprawie zawierania małżeństw. Męż­
czyźnie i kobiecie, żyjącym ze sobą dłużej jak. 
rok w związku nielegalnym, przysługuje pra­
wo zawarcia małżeństwa bez względu na jakie­
kolwiek przeszkody, 9. więc nawet na poprze­
dnie legalne małżeństwo. Jost jednak jeden wa­
runek. Korzystający z „dobrodziejstwu11 nowej 
ustawy winni są wykazać, że poprzedni Legal­
ny związek małżeński przynajmniej od 1 roku 
jest dc facto zerwany.

Z b n d ik r ie .  winni wypuehh wojny t a n i a  sit j s  m u .
Były niemiecki następca tronn przepowiadał kięskę?

(P.) Wszyscy zbrodniarze winni wybuchu woj­
ny bronią się, jak mogą, by zrzucić z siebie od-

Wśród homunkulusów
19) Romans farba. tyczno-spoleczny.

— To możliwe. Pytałem tego au+omata, któ­
ry mnie oprowadzał po parku, czy umie grać 
w taroka. Powiedział że nie. Nie zna także pi­
kieta ani preferensa, a potem powiedział mi że 
tu się nie gra w karty. Ładne zwyczaje! W sza­
chy grają, ale iak mi mówił, na rozkaz rządu, 
aby wyćwiczyć członki. Gdy się go spytałem, 
■czy w pobliżu jest jaka restauracya, wytrze­
szczył na mnie oczy i dopiero musiałem mu dłu­
go i szeroko tłumaczyć, co to jest re«tauracya. 
f proszę pana profesora, tu wogóle niema re- 
stauracyi!

— To jeszcze nie nieszczęście —  oświadczył 
profesor.

— Ale ten automat opowiadał mi j( szc.zi 
różne niesłychane dziwy. Spytałem się go, kto 
w parku pilnuje, aby nikt nie ziywał kwiatów 
5uni nie biegał no ‘trawniku. Odpowiedział, że 
ńkt, bo pilnować nie potrzeba., gdyż każdy wie, 
ie do chodzenia są ścieżki, a nie trawnik. A gdy 
się go spytałem, cc się dzieje, jeśli kto co Ukra­
inie, odpowiedział że tu nikt nic nie kradnie, 
gdyż ludzi mają wszystko, co potrzebują. I pro­
szę pana profesora, czy słyszał kto, aby nie by­
ło wogóle policyi? Tu podobno nikogo nie mają 
sztują, tu adwokaci n ie . mają ni do robienia- 
Wpadliśmy w dziwne towarzystwo. Ja i teu 
automat tylko z trudem mogliśmy się porozu­
mieć.
Profesor pocieszył Filipa, ze to jeszcze nie jest 
nuszczęściem, iż niema tu policyi, wyraził je­
dnak przypuszczenie, że muszą być jakieś or­

gana nadzorcze.
—  Ale jeszcze jedno, proszę pana profseoran 

kto tu za nas będzje płacił, skoro złoto mc nio 
znaczy, a jak mi się zdaje, iu wcale nie znają 
pieniędzy.

— TTem się na razie nie martw. Na to przyj­
dzie czas, a na razie chyba z głodu nie umrzemy.

Po tych słowach profesor zawrócił do swej 
pracowni, aby chwilę wypocząć i wpisać dc no­
tatnika wydarzenia dnia, a Filip pospieszył do 
swego pokoju, gdzie z wielką przyjemnością za­
palił fajkę stwierdzając, że jednak homunkulu- 
sy są coś w?rei, skoro umieją fabrykować tak 
dobry tytoń. Trzeba tylko tych służących nau­
czyć jeszcze gry w taroka.

Na temat taroka i wspomnień Filip począł 
szeroko rozmyślać, gdy wnet wezwał go dzwo­
nek do profesora. Przyszedłszy do pracowni, za­
stał tam Platona i Archimed°sa, oraz jednego 
służącego.

— Pojedziemy teraz do naszego pawilonu 
oświadczył Avanti.

Przed dmem czekał automobil, smukły, zgra­
bny i robiący ważenie bardzo lekkiego.. Pro­
fesor przypatrzywszy się mu z podziwem, za­
pytał, gdzie mieści się motor. Na to podniósł, 
się szofer i otworzył skrzynkę pod swern sie­
dzeniem, ukazując maszynkę nie wdększą od 
maszyny do szycia.

-— Co? —  zawołał profesor — ta. maszynka 
jmtrafi unieść ciężar pięciu dorosłych ludzi?

— Proszę pana profesora -- zauważył Pla­
to — ta maszynka potrafiłaby unieść wóz. gdy­
by w nim siedziało dziesięć razy tyle osób. Jest 
to maszyna elektryczna.

— A  gdzież są akkumulatory?
~  Jedynie tylko w naszych muracli. My ich

już me używamy.
— Tak?... no dobrze, ale nie widzę żadnycł, 

przewodów'.
— Są właśnie tutaj — i przy tych słowach 

Plato wskazał na umieszczoną z tyłu automo­
bilu siatkę mającą okoio 40 ctm. długości i sze­
rokości.

— To jest przewód?■''— zapytał profesor spo­
glądając nieufnie na jakiś nieznany mu sre- 
brnobiały metal — Z czego to jest?

— To jest elek truto. metal odkryty w roku 
3040, posiadający tę właśriwość, że elektry­
czność, żc tak powiem, wysysa z powietrza —■ 
oświadczył Aichimedes.’ — Źródła siły, które -fo­
luszują nasz automobil, znajdują się daTe\o 
poza miastom. W przejeździć zobaczymy je 
z daleka.

— Więc auto porusza się jakby systemem 
telegrafu iskrowego?

—  Tak jest. U nas niema, wogóle przewodów 
drutowrych. Odpadły wszystkie druty, które za­
równo były kosztowne jak niebezpieczne. W  na- 
szem muzeum znajduje się fotografia jednego 
dawnego miasta, które nazywało się Kraków, 
z roku 1913. Był tam duż.y rynek. Otóż fotogra­
fia wykazuje, że rynek ten był pociągnięty siat­
ką drucianą jakto był gniazdem pajęczern. Robi 
io fak wstrętne wrażenie, że doprawdy nie mo­
żna przypuścić, aby ludzie ówczesnej ery mieli 
jakiś zmysł piękna). U nas niema tych ocliy-

nych siatek, nie potrzebujemy ich ani* do te-* 
i ■'fonów, oni do przeprowadzenia elektryczności

Profesor z towarzyszami wsiał do automobilu. 
,-zofer poruszył korba i wóz bez żadnego szm&- 
■u, zupełnie cicho puścił się w drogę. Filip o- 
swia.lezyl, że jeszcze nigdy nie jechał tak wy­
godnie. (Ciąg datozy nastąpi).
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powiedziałnośe za zbrodnię, która miliony lu­
dzi pozbawiła życia, i miliony wtrąciła w nędzę 
i rozpacz. Ludendorff i Falkenkayn piszą pa­
miętniki, następca tronu zaś składając komen­
dę, wypisał na ręce Hindcnborga list, w którym 
oświadcza, że zawsze wszystkim odpov dzial- 
nym czynnikem przdstawiał, że wojnę Niemcy 
muszę przegrać. Przewidując przegraną, zawsze 
radził dążs ć do zawarcia pokoju na podstawie 
status quo.

Wynurzenia te zostają w jaskrawej sprze­
czności do tegc, co e-a emu światu o niemieckim 
następcy tronu wiadomo, należał on do uaj- 
zażartszych zwolenników wojny do ostateczno­
ści. = —o----

OlbrzyiriB zapasy żywnr śii w Marsylii.
(P ) ,,Matin“ aono.si o olbrzymach zapasach 

żywności, nagromadzonych w Marsylii. Leżę 
tu całe góry cukru, tytoniu, mąki, zboża, ryżu, 
herbaty, sardynek, fig i innych artykułów, które 
od pół roku czekają na załadowanie na okręty. 
Ilość tych zapasów jest tak olbrzymia, że tru­
dno zoryentowa się w tym spichrzu, do które­
go wprost tiudno dostąpić. Wiele też towarów 
ulega zepsuciu.

 o-----

N iem ieckie „tiia  des*tieria“ .
(P.) Nie mogąc pokrzyżować ani unicestwić 

planów koalicyi odnośnie do Polski, która pra­
gnie stworzyć ją potężną i wielką, nie mogąc 
buta swego położyć na polskiej piersi, by wy­
drzeć z niej ostatnie tchnienie, radziby Niemcy 
widzieć nas pogrążonych w chaosie i rozprzę­
żeniu. Skwapliwie tedy chwytają każdy luźny 
wypadek napadu czy rabunku, by rozdmuchać 
go do niebywałych rozmiarów. Oslainio podaję 
wiadomość, rzekomo nadet zła z Warszawy, ja­
koby polscy bolszewicy uchwalili strejk gene­
ralny i oświadczyli się za rosyjskimi bclszewi­
nami i niemieckimi Spartakowcami. Przeciw 
rzędom Paderewskiego podnoszę się rzekomo co 
raż liczniejsze protesty.

fl.j W KRAINĘ TYSIĄCZNYCH JEZIOR zamieniło 
się od wczoraj nasze miasto. Nagromadzone w osta­
tnich dniach zwały śniegu topnieją, gwałtownie 
szybko, zalewając ulice nie biotem już, lecz istną 
rzeką "'Ody. Przejście suchą nogą choćby z jednego 
chodnika na drugi należy do marzeń wprost nie­
doścignionych. Człek broczy bezustannie w wodzie, 
która wypełnia mu obuwie powyżej kostek, a wszel­
kie ekwilibrystyczne sztuki zdążające do uniknięcia 
„mokrego niebezpieczeństwa" okazują się zupełnie 
bezcelowe. Jedynie właściwym środkiem komunika- 
cyi w Krakowie winnyby stać się obecnie łódki, któ­
re może sprawniej Dpełniałyby swe zadanie, niż o- 
eławion- tramwaj elektryczny, pojawiający się wszę­
dzie, tylko nie tam, gdzie nań czeka już dziesiątki 
przechodniów. Przez wzgląd na etykę miasta, a 
bardziej jeszcze na zdrowie iego mieszkańców, któ­
rzy w braku nieodstępnych dziś kaloszy, brnąc cią­
gle w wodzie, łatwo podlegają przeziębieniu, czyn­
niki odpowiednie powinny zająć się jak najenergi­
czniej odczyszczeniem ulic i przyprowadzeniem ich 
do normalnego stanu.

—o—
I C.JJ£ CIE RUCHU OSOBOWEGO DO BOGUMl-

NA. Od 27 marca podjęto ograniczony ruch pocią­
gów osobowych do Bogumina Bezpośrednio do Bo- 
gumina kursować będzie pociąg nr. 16. Odjazd 
z Krakov'a o godz. 10 rano, przyjazd do Bogumina 
1.32 popoł. i pociąg nr. 28 odjazd z Krakowa o godz. 
7.45 wieczorem, przyjazd do Bogumina na god :. 11.2< 
w nocy. Z Bogumina do Krakowa kursować będzie 
pociąg nr. 253a-21 odjazd z Bogumina o godz. 5.41 
popi przyjazd do Piotrowic o godz. 6.08 wieczorem 
Odjazd z Piotrowic o srudz. 7.11 wieczorem, przy jazu 
do Krakowa o godz. 10.28 wieczorem, oraz pociąg 
nr. 161-27. odjazd z Bogumina o godz. 3.30 rano, 
przyjazd do Piotrowic o godz. 3.55 rana. odjazd z 
Piotrowic o godz. 4.38 rano, przyjazd do Krakowa 
o godz. 8.40 rano. Pociąg nr. Ib ma w Boguminie po 
łączenie do pociągu nr. 20. P >ciąg ni. 28 do po­
ciągu nr. 18. Pociąg nr. 253a-21 do pociąg” nr. 15, 
a pociąg nr. 161.27 do pociągu nr. 17. W Piotrowi­
cach odbywać się będzie rewizay podróżnych przez 
organa rządu polskiego. Również z dniem dzisiej­
szym podjęto ograniczony ruch pociągów osobowych 
między Frydkiem a Cieszynem, między Szumbar- 
kiem _ Cieszynem i między Piotrowicami a Kar­
winą. Mięazy Frydkiem a Cieszynem między Pio­
trowicami a Karwiną. Miedzy Frydkiem a Cieszy­
nem kursują pociągi nr. 2297, 2222, 2215 i 2256. Mię­
dzy SzumbarkieL a Cieszynem kursują pociągi nr.. 
5212, 5213, 5256 i 5261. Między F iotrow: ca mi a Karwi­
ną kursuj? pociągi nr. 4251. 4272, 4252. 4254, 4255, 
4256. Czasy jazdy tych pociągów uwidocznione są w 
ściennych rozkładach jazdy z dnia 27 b, m.

xł«t)£>&*;£ AłkbliUICiilMiW. Począwszy od piątku, 
t j. od dnia 28 b. m., będą sklepy, wydając tłuszcz 
amerykański, sprzedawały posiadaczom białych le­
gitymacji, dodatkowo racye smalcu w takich ilo­
ściach. by każda osoba otrzymała 80 dkg. łącznie 
z ilościami poprzednio już zakupionemi. Od zakupna 
są wyłączeni członkowie konsnmów, które otrzyma­
ły tłuszcz wprost od Komisy i Rządzącej do rozdziału 
miedze swoich członków.

W OBCHODZIE KOŚCIUSZKOWSKIM na za pro 
sKenie Komitetu Kościuszkowskiego wj bitny udział 
wzięła Straż Obywatelska, oraz i.iłgi* -okom. ! rzFy 
szło' 700 ludzi w czwórkach pod komendą prezesa S. 
O p. dra Sclmeidra i komendanta Zeltta brało u- 
dział w pochodzie, w którym porządek utrzymywały 
nadto osobne grupy Straży i setnicy. Osobny oddział 
Straży utrzymywał kordon u wejścia na Wawel, — 
Inne oddziały uformowały się pod komendą p. Stwo-

Ujęcie szpiegów ruskich w Przemyślu.
Chcieli w y s a d zić  m o s ty na Sanie i W isło ce .

(Od  na»JGyO Korespondenta).
Przemyśl, 27 marca.

(•) Od dłuższego czasu zwracaliśmy uwagę na 
szeroko rozgaięzione szpiegostwo w całym kra­
ju, a si-ecynluif na kretach I bliskich miejscach podejrzanych.

Wczoraj ujęto w Przemyśla 5 nie bezpiecznych 
szpleuów ukraińskich, kolejarz?'.

Od dłuższego czasu władze wojskowo śledziły;

terenów walk.
Dzięki energicznym zarządzeniom gen- Itensz- 

kiewLoza, i wprowadzeniu przymusowych dla 
wszystkich podróżnych przepustek wyłapano 
wielu podejrzanych indywiduów,

Przy aresztowamych znaleziono podobno pia­
ny i instruAcyŁ między innemi wysadzenia mo­
stów na Sanie i Wisłoce. Jak słychać, areczta 
w a ni pozostawali w kontakcie z szpiegami w 
Galicy: i KróL PoL

uzowicza na Rynku wielki czworobok, w środek któ­
rego weszły później wszystkie grupy pocuodu.

MISY A POLSKA liO JUGOSŁAWII, TURCYI 
I TURKIESTANU. W cem ulżenia doli jeńców i u- 
chodżców Polaków, niesienia im puuiocy i o-gani- 
zewania ich powrotu do Ojczyzny, Państwowy Urzaa 
do spraw powrotu jeńców, uchodźców i robotników 
w Warszawie wysy'a dnia SI marca b. r. specyalną 
misyę do Jugosławii, Serbii, Turcyi europejskiej i 

i azjatyckiej, na Kaukaz i do Turkiestanu. Misya 
| składa się z 20 osób, w tern 4 lekarzy. listy dla 
j krewnych i znajomych, znajdujących się w wymie­

nionych krajach, odbiera od osób interesowanych 
tut. Ekspozytura, ul. .5w. Marka 34, parter, w godzi­
nach urzędowych między 9 a l i 3 a 5 p c  południu, 
gdzie udziela się wszelkich informacyi. W sprawach 
szczególnie ważnych zwracać się należy du kTtero- 
wnika Ekspozytury p. Witolda Sobolewskiego, co­
dzienne oć_ godz. 10 a 12 przed południem, w asriu 
z as nrzfcjazdu miśyi przez ...raków, t. j.w poniedzia­
łek 31 marca przyjmować będzie naczelny kiero­
wnik misyi p. Stanisław Strakacz w biurze Ekspo­
zytury ul. Marka 34, od godz. 11 do 1 po południu.

OTWARCIE KuINIKI POŁOŻNIbZO-GINtiftuLOG. 
UNIW. JAGIELL. Z dniem 1 kwietnia b. r. po dłuż­
szej przerwie zostają otwarte obydwa oddziały kli­
niki, t. j. oddział położniczy i ginekologiczny. Chore 
przychodnie przyjmuje się oa 9—12 rano.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś pc raz drugi, 
! a jrt.ro po raz trzeci tak gorąco przj jęta, śliczna 
‘ „Piękna Helena" z występem p. T. Wandyczowej w 

i,artyi tytułowej, w nieć zie.ę zaś popołudniu „Kro- 
'wa przedmieścia", a wieczór t.tałer" powodzeniem 

ciesząca się świerne komedya Zalewskiego „Oj męż­
czyźni, mężczyźni" z występem p. A. Rotter. W przy­
gotowaniu doskonała komedya tri8irza francuskiego 
Wiktoryna Sardou p. t. „Nowa firma ", z której pró­
by pod reżyserią p. Koreckiego są w pełnym toku

(Kr.) PIERWSZY WYKfx,P P. TEOD0ZYI WAN­
DY CZOWEJ w „Pięknej Helenie'" należał stosunko­
wo do najudatmejszyrh w bieżącym sezonie. P. Wan­
dy czowa "osiada wdzięczny glos i umiejętność śpie­
wania i niezwykłe korzystne warunki wewnętrzne. 
Zarówno poprawna v śpiewie, jak i prozie, obdarzo­
na sporą dozą tak niezbędnej w operetce — pikan- 
teryi, byłaby bez kwesty i bt rdzo dobrym nabytkiem 
dla Teatru powsz. W dawnej obsadz’6 zaszły drobr° 
zmiany. Agemennona grał b dobrze p. Kalinowski 
Achillesa p Rudkowski, szczerze komicznym Filek u 
mescem był znakomity nasz mimik p. Koszutski.

ORGANIZACJI A ZAWODOWA ARTYSTÓW W M. 
TEATRZE prASZECLNYM W KRAKOWIE. W myśl 

! statutu novop.iv-stałej zawodowe;] organizacji Zwiq» 
’ ku artystów scen polskich w Wa*Yzavde. v'yt»ranu 

dnia 23 marca b. r. ha Walnem zgromeazeniu czR.n- 
ków filii cqże crganizacyi w m. Teatrze nowsze, 
chnym w Ii: u 8 o wie do zarządu: J. Irzy.. dąra. St. 
Skalokiege. E. Karasińskiego, JE. Kalinowskiego, T, 
Kraumsa. oraz zastępców: H. Millera i Ł» K"j/tuskfe- 
go, do sadu.- A. Lelewicza, WŁ Paszka.vsk.egi>, w>. 
Eyszkowsk:ego, astępcą M. Budr (Ckićao. du krrni 
syi rewizyjne.: W. Czersk1 QgJ i E. Reuiinn. ifnrząd 
ukonstytuo.- ii s>ę wypierał'1' J- łćzywdarą przewo­
dniczącym, Sknlckiego sekretarzem i E. Kaiasiń- 
■̂ kieof skarohikTem.

KONCERT LUDOWY urządzony staraniem „Lutni 
Robotniczej" odbędzie się w niedzielę 30 b. m. o 
godz. 3 popoł. w sali sokoła ze współudziałem pp. 
Wandy Hcndrich, pre f. B. Kopystyńskiego, H. Baru- 
cha, F. Masalika, St Bobuli i J. Krawczyka, pod ar­
tysty cznem kerowmetwem j Adams ludwiga. 
Koncert rozpocznie się odśpiewaniem „Nieśmiertel- 
nej“ (muzyka i słowa A. Ludwiga), hymnu na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, utworu nigdzie dotąd nie- 

: wykonywanego. Wcześniejsza sprzedaż biletów w 
i firmie Drobnor, pl. Szczepański.
1 2 KOLLEGIUM WYKŁADÓW N/.JFOWYGH (Ry-
! nek 39J. Po cyklu odczytów Jam* Pietrzyckiego, któ­

ry odbyt się w ■ ostatnich dniach w Koliegium w> 
kładów naukowych, zarząd Koliegium zapowiada 
dodatkowo na dziś (piątek) o godz. 7 wieczó- ieszczo 
jeden odczyt na temat: „Polska idea powstańcza"" 
prelekcyę ponrzedzi recytacya kilku fragmentów 
z poezyi Dowsrańczej w wykonaniu artystki sceny 
krak. p. Ldszczkiev icz-Gallowej.

PRZEMYSŁ LNIANY I KONOPNY w Polsce i wa­
runki jego rozwoju — odczyt pod powyższym tytu 
łem wygłosi d/r. Pelczarski dzi? w Muzeum tccłn. 
przem. (Smole ji? "s 9) o godz. 0 wieczór Bilety w ce­
nie 2 K, 1 K i 55 h przy wstępie.

/ KRAKOWSKIEGO KOJ-A TOW- NAUG7-. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. W sobotę dn. 29 b. ni. odbędzie się w 
Ccllegium Novum o godz. 6 i pół wieczuf posiedze­
nie członków Krak. Koła Tow. Naucz. Szkół wyż­
szych pod przewodnictwem prezesa pro, Ign. Chrza­
nowskiego. Na porządku dziennym referat proi. L. 
Skoczylasa p. t. Zasada samostanowienia w szkol­
nictwie. Częś II. Po referacie dyskusya

„DZJbCI DLA DZIBUl". 3.kwietnia o godz. 7 wie­
czorem na cele kolonii wakacyjnych oooędzie si  ̂
kcncert dzieci w Kasjnic wcjskowcni- i loty jdno- 
lite po 11 K w handlu p. Rudnickiego, Lm.a A—B.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW STÓWA-

RZTSZEN7A KUPCÓW I MŁODZIEŻY HANDLOWEJ
odbędzie się 30 b. m. o godz. 10.30 rano w lokalu przy 
ul. Smoleńsk 19.

POSIEDZENIE ZARZĄDU uŁÓwNEGO TOWA­
RZYSTWA F.OŁEK ROLNICZYCH odbędzie się w 
Krakowie, w gmachu Tow. rolniczego 6 kwietni);
0 godz. 10 rano. Na porządku dziennym spraw a ogól­
nej Rady T. R. i sprawa zjednoczenia organizacyi 
kółkowych w całe i Folsce. Członkowie Zarz. Gt. ze 
wschodnie," części kraju winni podać odwrotną po­
cztą swe adresy obecne do Biura Zarzadu głównegu 
T. K R.

(1.) „WRAŻENIA PARYSKIE”. Pod powyżczym
tytułem wygłosił wczoraj w lokalu „Koła literatów-
1 „Klubu prawników" interesujący odczyt prof Mi­
chał Siedlecki, który — jak wńaaomo — powrócił 
przed niedawnem z Paryża, gdzie przebywał prze® 
szerag tygodni jcko delegat K. B. K. w misyi, zwią­
zane z akcyą niesienia Domocy aprowiazcyjnej dl® 
pbogiej iuunosci jjoiskicj. ouczyi prof. cueuicckiegOj 
nie był żadnym expose poJitycznein, lecz wylacznw 
luźnem zestawieniom szeregu ciekawych '"rażeń, 
jakich dostarcz! mu pobyt w nadsekwańskiej stolicjr.i 
Prelegent, naszkicowawszy na wstępie swa pełną 
trudności podróż, informował z kolei słucnaczy a 
działalności Narodowego Komitetu, o jego różnoro-1 
knych r^-ndwh i biurach, w których wre gorączko-, 
wa pr-'ca, pcdal dalej garść ciekawych szczegółów
0 armii Hallera, wspominał o sympat.yah, jakie po­
szczególni reprezentanci entente‘y żywią dla naro­
du polskiego, dał wkońcu obraz obecnego nastroją
1 życia Paryża. Nic zamieszczamy dziś szczegółowe­
go sprawozdania z odczytu, prof. Siedlecki uowieto 
ogłosi niebav em w-aisnia swoie w osobnej bro- 
szurc6i

m  OFIARA WIOSENNYCH ROZTOPÓW. Z powo­
da topniejącego śniegu i nłeusuwanych przed nie­
którymi domami zwałów śnieżnych, potworzyły się 
na tro iarach zapory, trudne do przebycia. Całe wę­
drujące jeziora wzdymały swe fale poa nogami 
przechodniów, a chodniki w niektórych miejscach 
były tak ślizgie, że wiele osób upadło i potłukło się 
mocno. Pogotowie ratunkowe notuje nawet jeden 
bardzo nieszczęśliwy wypadek. Oto pani Ludmiła 

j Maśalniec (lat 70) przechodząc ulicą, poślizgnęła się 
| i upadła tak nieszczęśliwie, że złamała prawe udo.

Pogotowie odwiozło ją do szpitala powsz. 
j (cz.) POPARZENIE. Piotr Żratka, lat 3 i pół, syn 

w/rabnicy, zaglądając w kuchni do garnków swej 
'"alki, wylał na siebie gorącą wodę i poparzył się 
dotkliwie. Pogotowie po zaopatrzeniu go zostawiło 

: małca opiece domowej.
(m ) TTOWE CŁROJENIE PAŃSTWa, WIGIEll* 

SKIEGO. Nowa strefa okupacyjna, której granico 
wyznaczył podpułkownik Vjx w nocie urzędowe! 
iir. Karolyimu oznacza posunięcie się sojuszmaow 
w izc.i epólnosci zaś posunięcie wojsk rumuńskiej*’ 
o 60 kilometrów n azachód. Sirefa ia obejmuj® 

I oprocz całego U .mi etu Bihary także miasta Arad 
Szegedyn, Wielki Waradyn Debreczyn. Poniewaa 
zaś nowa strefa ma być zidentyfikowana z polity­
czną granicą, zaiom Węgry stracilybv leryioryum, 
zamieszkałe przez ? i nół miliona ludności.

Nota powiada dalej, że węgierskie wojsko majij 
j się cofnąć w przeciągu 10 dni, licząc od dnia 23 mar- 
1 ca Pc upływie tego terminu Rumuni posuną na- 

nrzód swoje granice. Materyał wojenny w neutral­
nej smefie nozostawi sie co i'ozr>orządzenia węgier­
skiego rządu. Materyał kolejowy i gospodarczy 
musi pozostać na razie miejscu. Cywilny zarząd 
w strefie neutralnej Materyał Kolejowy i gospodar- 
eyz musi pozostać na razie na miejscu. Cywilny za­
rząd w strefie neutralnej pozostania się. Węgrów — 
ponad konirolę sojuszników. Węgierska polieya j 
żandannerya czuwać na „porządkiem."

Ceduła kursow a G ie łd y krakow skiej
z dnia 27 narca 1919 r.
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Warszawa T 4 T ). Na wczorajszem posadze­
niu Sejmu, po odczytaniu między innemi inter­
pelanci posłów w schodnio-gahcyjskich w spra­
wie rzekomego przesunięcia ku zachode wi obe- 
a r '  granicy Salicyl wschodniej, oraz interpe­
lacji, u niesionej z tego powodu, że przedstawi­
ciele państwu czesko-słowackiegu w Karwinie 
nie detrz/n. iją umowy z dnia 28 lutego co do 
dostawy węgla do Polski, przystąpiono uo dal­
szych obrad nad sprawozdaniem komisy: spraw 
zagranicznych o sojuszu z entenłą.

Pcs. Kamieniecki z grupy ludowej wyzwole­
nia o.:w ńadcza imiemem stronnictwa, że nie co­
fnie się ono przed żadnemi ofiarami, jakich 
państwo będzie wymagało. Myślę, zasadniczą so­
juszu, o którym mowa, o czem ani jego grupa, 
ani zdaje się cały Sejm nie ma żadnej wątpli­
wości, jest nie tylko to, że państwa ententy są 
zwycięskie i dyktują warunki całemu światu, 
lecz że wiąże nas z niemi cały szereg tra.dycyi. 
Pragniemy dążyć do uszczęśliwienia. ludzkości 
ią drogą, którą te państwa do tego celu dążą.

Mew ca szeroko omawia stosunek Polski do 
ziemi litewskiej i białoruskiej, stając na stano­
wisku integralności terytoiyalnej dawne uo Księ 
S.ws Litewskiego w ścis'ym związKU z Polską, 
oraz równouprawnienia wszystkich trzech na­
rodowości. Gdyby unia nie mogła być przepro­
wadzoną, stronnictwa mówcy zastrzega sobie 
możność wyodrębnienia części polskiej z W il­
nem

Pos. Waszkiewicz oświadcza imieniem Naro 
dovrcao Związku robotniczego, że będzie gloso­
wał za wnioskiem Komisyi. Robotnicy, któSfcy 
nie szczędzili krwi dla zdobycia niepodległości, 
teraz dołożą wszelkich starań, aby ugruntować 
pełno zabezpieczenie Rzeczypospolitej. Robotnik 
•wierzy że będzie szczęśliwym synem wolnego 
narodu, że przestanie być lieiotą ua.roaowego 
kapitału, tułaczem, wyzyskiwanym przez swo­
ich i obcych. Stosimok robotmua polskiego uo 
Rosyi bolszewickiej i Niemiec Scheidemanna 
jest wrogi. Sojusze mogą być zawarte tylko na 
podstawie uznania naszego prawa do zupełnego 
zjednoczenia, bo nie zgodzimy się, aby jakakol­
wiek część Poisid miała malcze się poza je) 
granicami. Czytaliśmy niedawno, że podobno 
■ządy Loalicyi wydały generałowi Rozwadow­
skiemu rozkaz, aby przeprow i dził zawieszenie 
broni z Rusinami. Taki rozkaz może dać Roz- 
Y/adowskiemu tylko naczelnik państwa polskie 
go, bo my nie jesteśmy kolonią koalicyi. Kiero- 
wnictwo polityki musi dbać ojjpdnośtf państwa. 
Przyszłe umowy gospodarcze z koalioą muszą, 
nam zapewnić niezależność gospodarczą. Nie 
mo/ńia zapominać przytem. że przemysł polski
musi być najrychlej uruchomiony.*♦ »

W  skutek zepsucia się linii telefonicznej mię­
dzy Krakowem a Warszawą, dalszego ciągu 
sprawozdania z obrad sejmowych nie otrzyma­
liśmy.

w y lą d u je  w  M l e w c i ! ?
Wiedeń. (PAT). „Daily Mail* donosi, że mię­

dzynarodowa komisja rozważała wylądowanie 
dy,Tizy i polskich generała Hallera w Królewcu.

Rzym. (Havas). „Popo.lo I(o;T:ano“ pisze, że 
wojska polskie powinny wylądować w Gdańsku, 
aby ukonstytuować ostatecznie wolną Polskę i 
sto rzyć na wschodzie baryere między bolszewi- 
zmem cosyjskiłn a spartakizm .ni niemieckim-

■C-jsintt- ISX: Ł >#*».»,

Paryż (Havas). Komisya do spraw polskich 
odbyła wczoraj przed południem posiedzenie.

tiby<: di Paryża.

Bęoą stworzone silne Włochy i s in a  Polska.
Londyn (FAT). Paryski korespondent „Petit J nicy wschodniej, oraz stworzenie silnych Włocb 

Mail Gazette" stwierdza, że propozycye te, któ- z potężną baryerą od północy przeciw najazdo- 
re Rada rozważa w danej chwili, zapewniają wi. Zostanie stworzona silna Polska. Liga naro- 
przyszłą ochronę Trancyi, szczególnie jej gra. » dów zapewni pokój śwdatu.

Flota wojenna Niemiec dla dolski.
Paryż (PAT). Bienaime w „Victoirfc“ wystę­

puje przeciw pomysłowi plebiscytu na Mazurach 
A dn rai Degody w „L‘OeuvreH żąda, aby Polska 
otrzymała część floty wojennej niemieckiej, a

przeriewszystkiem okręty, budowane w Gdań­
sku. Admirał Degody kończy artykuł słowami: 
Wołajmy: Niech żyje marynarka polska!

Sprawa Cieszyna jeszcze nie rozstrzygnięta.
Vrarszawa (PAT). Z Paryża donoszą, że poda- j szcze w jednym powiecie ma. się odbyć plebi-

na przez „Echo de Paris“ wiadomość, o linii 
gzamcy polsko-niemieckiej wymaga pewnych 

poprawek. Mianowicie zamierzone jest natycn- 
miastowe przyłączenie do Polski południowo-za­
chodniej części pow«ttu nidborskżugo, aby zape- 
wnić Pclsce linię kolejową Gdańsk— Mława- 

ar&zawa. W  pozostałych częściach powiatu 
mdborskiego wraz w regencyi olsztyńskiej i je-

?cyi. Wiadomo, jakoby zapadła decyzya, przy­
znająca Cieszyn republice czeskiej, jest nieści­
sła f walka dyplomatyczne między Czechami a 
Polakami do dnia 18 b. m. nic była jeszcze roze­
grana. Prasa paryska powtarza za berlińską 
„ W s  Zeitung1' wiadomość, że kg. Lichnowsky 
ma być mianowany ambasadorem niemieckim 
w Warszawie.

Warszawa (PAT). W  sobotę prezydent mini­
strów Paderewski ma wydać aamdet pożegnal­
ny na cześć bawiących w Warszawie CTs.iateiw 
misyi ententy. Wyjazd prezydenta i jego mał­
żonki do Paryża ma nastąpić w niedzielę.

il M i l ® ]  f  IS iS iiw .
Warszawa (PAT) Wczoraj do północyj(trwało 

szenia techników polskich. Wit-czór rozpoczęto 
szeregiem krótkich a rzeczowych pi z :mó\viea 

| o technice jiolśkiej. Nra ekran rzucony.siu kilka­
dziesiąt widoków na.s.ęgu kraju i in ic ju jących  
zabytków architektur polskiej. Zakończone 
przeźroczem, przedstaw iająccm morskie wy­
brzeże polskie. Podczas rautu twórcy mostu 

ks. Józefa Poniatowskiego wręczyli gościom ar­
tystycznie wykonane album, zawierające zdję­
cia mostu i wiaduktów. Ambasador Nouiens 
dziękował serdecznie za ten upomineu, podno­
sząc wysoką kulturę sztuki i architektury w 
Polsce. W  dalszym ciągu swego przemówienia 
nawiązując do słów p. Rossetta, który przypo­
mniał, że nazajutrz w Sejmie ma zapaść uchwa­
ła zawarcia sojuszu z państwami eulety, am­
basador Nouiens powiedział: Uchwała, która
ma zapaść, ma prawnie określić sojusz Polski 
z krajami ententy. Będzie to tylko formalne za­
twierdzenie sojuszu, istniejącego w najgłęb­
szych uczuciach mojego narodu i waszego.

M em crya« zy tia w  p y is k & ft do m isyi 
k o a licyjn e j.

Warszawa (Wręb). Misya międzysojusznicza 
pod pi zewodnictwem Noulensa,, przed swym 

wyjazdem z Polsk-i poświęciła także uwagę spra 
wio żydowskiej. Referat tej sprawy powierzyła 
misya pułkownikowi włoskiemu Montagno. Za 
prosił on do siebie, za pośrednictwem minister­
stwa spraw zagranicznycn, przedstawicieli ży­
dowskich partyi mieszczańskich zarówno asy- 
milatorów, jak syonistów i ortodoksów. Narady 
te odbyły się w ś^odę i czwartek. Poszczególni 
delegaci przedłożyli misyi memoryał, przedsta­
wiający postulaty żydów w Polsce.

liktmr.-inrJ ,..Ł! -jj, f .

Sprawa granic Polski przekazana będzie Lidze naroddw?
Warszawa. (Wręb) „Kuryer Wieczorny4* otrzy­

m a ł sensacyjne infornnacye, dotyczące traktatu 
pokojowego, jaki będizie przestawiony Niemcom. 
Z traktatu tego wynika, że sprawa Gdańska, 
Prus zachodnich i także Księstwa Cieszyńskie: 
go będzie ostatecznie przekazaną Lidze naro­
dów. Na razie będą powzięte tylko postanowie­
nia tymczasowe, zabezpieczające prawa Polski. 
Udr e narodów pozostawioną będzie także spra­
wa granic południowych państwa polskiego, nie 
wyłączając granic w Galicyi wschodniej. Sy­
stem mandatowego zarządzania terytoryami, 
które nie dojrzale do suwerenności, a >z pod su­
werenności państw sąsiednich się wyłąozają,

będzie postanowiony. Wyraźnie będzie on zar 
stonowany do dotychczasowych dwuplemien 
nycii i kolonialnych posiadłości niemieckich i 
tureckich przypuszczalnie zaś także do tych 
obszarów, które wchodziły przed wojną w skiau 
i irp  ,yrm rosyjskiego. Mandat Wielkiej Bryta* 
nid w Prusach Wsc Makuch, Kurlandyi, Estonii, 
i, ot wie a może i Litwie etnograficznej jest bar 
dzo prawdopodefcny. Całv Ren i iervtorya przy­
legle będą zneutralizowane natychmiast. Za- 

i rządza*' będzie niemi komisya ę łożona z p-.aed 
stewicieli Nienrec, Francyi, Anglii, Włoch, 

■ Belgii. Hoiandyi i Szwajcaryk Pizewodniaza.cym 
tej k( misyi hę ozie Francuz.

Minister Pichon o przyjeździe armii Hallera
Warszawa. fWręb) „Kuiyer Wars-awski“ za­

mieszcza korespondeneyę z Paryża, swego ko­
respondenta p. Kor aha Kucharzewskiego, który 
miał wywiad z ministrem Pichonem. Rozmowa 
dotyczyła przyjazdu do Polski wojsk Hallera, 
pichon oświadU zył, że może powiedzieć, iż 
przyjazd Hallera do Polski jest bezwzględnie 
zdecydowany. Na pytanie korespondenta, czy 
prawdiźiwe są pogłoski o tem, jakoby prezydent 
Wilson zachowywał się wobec tego projektu nie­
życzliwie, odpowiedział Pichon: Jest to plotka. 
W sprawie tej nie ma już żadnych zasadniczych 
wzglądów, a są tylko trudności praktyczne. Am

gie.lski urząd okrętowy ma dostarczyć okrętów.
. Tymczasem o okręty nie jest łatwo, ponieważ 

Anglia der* obilizuje obecnie armię i potrzeba 
je] milionów fen na odwiezienie żołnierzy do 
kraju do Intiyi, Kanady j Australii. Z drugiej 
strony Niemcy ttążą do nieprzepuszczenia wojsk 
poisk>ch pize. Gdańsk i trzeb aby ich do tego 
zmusić siłą. R zpc można, że w ostatnich d r i,ach, 
proez określenie rtowych warunków rnr/Ujnni /. 
Niemcami, zbliżyliśmy się bardzo do relu, kió 
rym jest wzmocnienie Polski i ecarsaa jaj gra­
nic wschodnich i zachodnich-

Warszawa. (PAT). Minister robót, publicznych 
zamianował inżyniera Henryka Dudka uelega- 
tem ministerstwa robót publicznych przy gene­
ralnym delegacie rządu dla Galicyi.

ii sj

Warszawa. (Wręb) Bawi tu od kilku dni de- 
legacya kandydatów adwokackich z bykgo za 
boru austryacITcgo złozona z pp. Zygmunta 
Hoffmanna i Józefa Tarapata. Była ona u mi­
nistra sprawiedliwości i SBeia sekcyi Willera. 
Otrzymała ona przyrzeczenie, że rząd rozpatrzy 
!)rzedsta.wione wnioski w sprawie ulg dla tycL 
kandydatów adwokackich, którzy pełnili służbę 
wojskową w czasie obecne; wojny. Delcgacya 
z wrócim się t akże do postów sejmowych z go­
lowymi projektami. Dowiaduję się, że do Sej­
mu ma być w,n.iesiony wniosek nagły, po,ecu: 
jącv rządowi natychmiastowe wniesienie pro­
jektu do Sejmu.

derca Jw ts a  przed są&
Paryż. (PAT). Iskrowo stacyi noznańsiiiej. 

Rozp oczął się tu proces przeciwko mordercy 5au- 
resa Villainowi. Viliain oświadczył, że popełnił 
morderstwo z rozmysłu, ponieważ uważał dzia- 
alność Janresa za szkodir^ą dla narodu. Z po­

czątku Villain miał zamiar zamordować cesa­
rza Wilhelma za gwałty dokonywane w Alzacyl 
■ Lotaryngii. Lekarze stwierdzili, że Viilain 
sieyeJnił swój czyn z pfwain rc j  -iyTocr'a pa­
trystycznego i że jest dziedzicznie umysłowo ob­
ciążony.
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Warszawa (Wiręto). W  związku z przejęciem i rżenia komisyi, która objęła dobra żywieckie,

przez komisyę rządzącą w Krakowie dóbr byłe- j objęcia także dóbr arcyksięcia Fryderyka w
go arcyksięcia Karola Stefana z Żywca, oma- i Cieszyńskiem.
,vianą jest w kołach poselskich sprawa powie- i

Front wołyński: Wypróbowane w zwycięskich 
walkach oddziały generała Rydza-Śmigłego 
przeprow adziły pod wodzą podpułkownika San- 
deckiego atak na pozycja nieprzyjacielskie pod 
Pezespą. — Po krótkiej walce nieprzyjaciela 
rozbito. Siedmiu oficerów i 40 żołnierzy wzięto 
<13 niewoli, zdobyto 4 działa i 7 kulomiotów, po­
ciąg z łokomfctywą, oraz duży zapas amunicyi. 
W  walce tej odznaczyli się pic ton saperów pod 
wodzą podporucznika Birlcgo i pociąg pancer­
ny „Hallerczyk" pod wodzą podporucznika Le­
śniak owsk i ego.

Front litewsb o-białor aski: Na linii rzeki Dzi-
twy u tar--.ud ..aszej konnicy z oddziałami bol- 
szewócldni. Nasze konne patrole wysadziły 
most i uszkodziły tor ko:ejowy pod Wielkiem 
Siołem, na łin*a Lida—Wilno.

B o ls ze w ic y  e w a k u u ją  W iln o.
Warszawa (Wręb) Z Wilna otrzymano tu wia­

domości: że bolszewicy od dnia 21 b. m. ewaku­
ują Wilno. Na Wilno postępuje armia niemie­
cka z dwóch stron. Niemcy zajęli miejscowość 
Orany. Bolszewicy wywożą żywność do Mińska.

Paryż. (Havas). Generał de Lacrois pisze w 
„Temp5‘\ że wojska bolszewickie same w sobie 
nie mają żadnej wartości i byłyby niezdolne do 
wytrzymania atakn wojsk regularnych, lecz bez­
względna ich siła pochodzi z pomocy w mate- 
ryale i w ludziach, jakiej im Niemcy bezustan­
nie udzielają. L'e Lacro.x podnosi równocześnie 
Zerwanie rokowań poznańskich i zagrożenie ko- 
munikacyi polskich przez Niemców i bolszewi­
ków. Artykuł kończy się słowami: Niemcy nie 
składają broni, a czynność wojsk niemieckich i 
bolszewickich wskazuje na to, że jest skoncen­
trowaną w rękacb Hindenburga i pruskiego szta 
bu generalnego Kołobrzeg, oto niebezpieczeń­
stwo obecnej sytuacyi, któremu należy zaradzić 
pod groźbą wystawienia na szwank owoców 
zwycięstwa.

Erzoerger interpeluje marsz. Fochę.
Berlin. (PAT) Biuro W olffa stwierdza, że 

przewodniczący memieck. komisyi zawieszenia 
broni, Erzbrger, oficjalnie zapytał stronę prze­
ciwną, czy praw dziwem jest doniesienie dzienni­
ków. że Lloyd George i Piclion mieli oświadczyć, 
iż konfereneya pokojowa nie będzie się wdawa-

Węgrzy żegnają uroczyście mtsyę koalicyjną.
Budapeszt (PAT). Policya nakazała hotelom, 

w których mieszka misya koalicyjna, aby w cza­
sie odjazdu misyi wywieszono flagi o barwach 
państw koalicyi na znak uszanowania.

Budapeszt (PAT), W przyszłości uie będzie 
lekarzy prywatnych, którzyby pobierali hono- 
rarya od chorych, lecz lekarz otrzyma od repu­
bliki stałe wynagrodzenie. Zarządzenia co do 
wywłaszczenia domów prywatnych postanawia­
ją, że wszystkie domy mieszkalne wraz z przy­
należnymi grantami, stają się własnością repu­
bliki sowietów.

K o n fisk a ta  p a ła c ó w .
Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z 

Bukaresztu, że rząd rad zajął na cele publiozne 
paiace magnatów węgierskich w Budapeszcie.

U i n a i  nauki religii w Budapeszcie.
Wiedeń (PAT). Komisarz do spraw oświaty 

miasta Budapesztu wydał rozporządzenie, któ- 
rem wstrzymał udzielanie nauki religii we 
wszystkich szkołach.

Zalecie ginaibu goseist. {zeshieoo w Budagesztie.
Praga. (PAT). Czesko-słowackie biuro prasowe 

donois: Komuniści w Budapeszcie zajęli gmach 
poselstwa. czesko-słowackiege, aresztowali 
wszystkich urzędników oraz zabrali z kasy po­
selstwa trzy miliony koron.

A re s zto w a n ie  h r, Je rze g o  Karolyiego 
za  spekulacye giełdowe.

Nautn (PAT). Komunikacya telefoniczna mię­
dzy Wiedniem a Budapesztem jest orze rwana.

Bolszewicy nie opanowali Odesy.
Londyn (Havas). W  Izbie gmin Harmsworth 

oświadczył, że położenie na Ukrainie jest nieja­
sne. Armia Petlury prawdopodobnie załamie się 
pod atakami bolszewików. Harmsworth dodał, 
że niema dla Odessy bezpośredniego niebezpie­
czeństwa i że ententa nie ma zamiata ewakuo­
wania tego miasta.

iie talów w KoiRMwii.
Wiedeń- (PAT). „Neues Wiener Journal11 po­

daje informacja bukareszteńskiego dziennika 
I ,,Datia“ , donoszącą, że w Konstantynopolu wy- 
| sadzono na ląd 50.000 fracuskicb wojsk kolonial­

nych. W najbliższych dniach oczekiwane są daL 
sze transporty.

Transporty wośsk włoskich.
Wiedeń (PAT)- .,Wiener AiigS Ztg." donosi z 

j Berlina: Według informacyi „Se-cola11 większe 
oddziały wojska włoskiego są w drodze ku fron­
towi. Porty adryatyckie są od soboty zamknięte.

Habsburgowie skazani na banicyg.
Wiedeń. (P A I )  Rząd przcfdłcżył Zgromadze­

niu Narodowemu przedłożenie, znoszące prawe 
domu Babsku: sho-Loiarynsaiego do tronu 1 
wszelkie przywileje i wydalające całą rodziną by 
łego cesarza z kraju.

S tre jk  k o le ja rzy  w  A u s try i.
Wiedeń. (PAT). Na liniach kolejowych połu­

dniowo-wschodnich i kolei Aspang wybuch! dzi­
siaj strejk kolejarzy. Dzienniki zapewniają, że 
nie ma on charakteru politycznego. Są pomy­
ślne widoki zadowolenia żądań ekonomiczyńh 
kolejarzy.

Wiedeń (PAT). Strajk kolejarzy nie rozsze­
rzy! się w ciągu popołudnia. Rokowania z kole­
jarzami toczą się dalej.

M M ; ńteif (M e straciły otieę w (ustni
Wiedeń (PAT). Od dnia wczorajszego bankno­

ty banku austro-węgierskiego nieostemplowano 
utraciły moc obiegową w niemieckiej Austryi,
Wymiana ich w  banku austro-węgierskim do­
puszczalną jest jeszcze tylko do dnia 29 b. m.

Akcyą wojsk rosyjskich kieruje Hindenburg.
la w żr.dne rokowania z delegacyą niemiecką.
Niemcy muszą akceptować to, co koalieya po­
dyktuje. Na to pytanie odpowiedział marszałek 
Foch, że ani Lloyd George ani Piclion takiego 
oświadczenia nie uczynili.

iłale g ra b ie żc ó w  p ru skich .
Berlin. (PAT). Izby rzemieślnicze z Bydgo­

szczy, Królewca, Gdańska, Grudziądza, Opola, 
Wrocłeuwia, Lipnicy wysłały na ręco rodakcyi 
„New Jork Heralda11 telegram do rzemieślni­
ków Stanów Zjednoczonych, w którym zwracają 
uwagę na ciężką udrękę rzemieślników niemie­
ckich z powodu uroszczeń (1) Polaków i  Cze­
chów, zamieniających zniszezjć narodowe, eko­
nomiczne, duchowe i fizyczne życie rzemieślni­
ków niemieckich na wschodzie

Hmnie Woali utai w Mmii
Nauen (PAT). Zgromadzenie narodowe w 

Weimarze ma utworzyć wkrótce trybuno! sta­
nu. Przed tym trybunałem mają stanąć osoby, 
które o to prosiły, oraz takie, których udział w 
wojnie nie może być inaczej zbadany, jak przez 

I trybunał stanu.

I We Wiedniu przeważa wrażenie, że oały ruch 
| na Węgrzech jest raczej nacyonalistycznym, niż 
j bolszewickim. Oświadczenie dra Adlera w so- 
* cyaiistycznej „Arbeiter Zeitung‘\ że Austrya nie 

mogła połączyć się teraz z bolszewickiemi Wę­
grami, wywołało wstrząsające wrażenie na ma­
sy budapeszteńskie. Hr. Jerzy Karolyi, wysoka 
osobistość pomiędzy rewolucyonistami magna­
tami w kraju, został aresztowany. Jak podają 
spekulował on na giełdzie wiedeńskiej na re- 
wolucyi węgierskiej. Wojska sojusznicze ustą­
piły ze Szegedynu i Aradu. Członkowie sojusz­
niczych komisyi wojskowych opnśeili Buda­
peszt, z wyjątkiem jednego amerykańskiego o- 
ficera.

Z Nowego Sącza.
NOWA POLSKA PLACÓWKA PRZEMYSLCB

W  A. Stosunkowe przy małym kapitale zakłado­
wym otwarto w Nowym Sączu nową polską pla­
cówkę przemysłową p. f. „Spółka krawiecka*1. 
Nowa te spółka, której pomocy udzielił U. O. G. 
sekeya III, prowadzi produkcj ę odzieży dla woj­
ska, a zwłaszcza dla ludności ubogiej. Spółka 
cieszy się wielkiem powodzeniem, otrzymując 
wiele zamówień.

DZIEŃ IMIENIN NACZELNIKA PAŃSTWA, 
Józefę. Piłsudskiego, obchodzono w. Nowym Są­
czu niezwykle uroczyście. Młodzież wszystkich 
szkół wzięła udział w uroczystej mszy. Po mszy 
odbył się pochód, w którym uczestniczyli repre­
zentanci wojskowi i władz autonomicznych. 
Wieczorem wygłoszono odczyty związane tre­
ścią z działalnością Naczelnika Państwa.

RADA POWATOWA W  NOWYM SĄCZU prze­
słała telegraficzne oświadczenie do misyj ałian* 
tów w Warszawie i Cieszynie, do prezesa kon­
ferencji pokojowej w Paryżu Clemenceau, do 
Komitetu polskiego i do prezydenta ministrów 
Paderewskiego w Warszawie, w którym doma­
ga się przyłączenia do Polski ziem cieszyńskiej, 
czaczańskiej, spiskiej i orawskiej, uzasadniając 
to oświadczenie. W  sprawie cieszyńskiej odbyt 
się tu liczny wiec wiościaństwa, na którym je­
dnogłośnie uchwalono rezolucją, domagającą 
się przyłączenia Śląska, Orawy i Spiszą do Pol­
ski.

Podobną rezolucyę uchwaliła na onegdaj&zem 
posiedzenie Rada miasta. Treść uchwały wysła­
no do Parvża i Warszawy.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI w na6zem mie­
ście wypadł niezwykłe imponująco. Wszystkie 
domy i gmachy publiczne były ozdobione cho­
rągwiami państw’owe mi. W  wielu oknach wy* 
stawiono biust Naczelnika w sukmanie, w  po­
wodzi zieleni.

Od wczesnego ranka krążyła po ulicach mia­
sta muzyka I- p, strzelców’, wygrywając marsze 
narodowe. Właściwa uroczystość odbyła się na 
podwórzu koszar I. p. strzelców podhalańskich. 
Korpus oficerski z pułk. Horcszkiewiczcm. Tur­
skim i dr. Seidlcrem zjawił się w komplecie.

Na podwórzu ustawiono prowizoryczny ołtarz, 
przy którym ks. kapelan Miodoński odprawi! 
mszą połowią. Podczas ewangelii padła trzykro­
tna salwa, żołnierze sprezentowali broń, a ofi­
cerowie dobyli do połowy szabel z pochew.

Po mszy odbył się wspaniały pochód. Wieczo­
rem odbyło się uroczyste przedstawienie ku coci 
Kościuszki.

Z BIAŁEJ.
IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA W  BIA­

ŁEJ. We środę dnia 19 marca, jal.o w dzień i- 
mienin komendanta Józefa Piłsudskiego, odbyła 
się przed południem uroczysta msza św. w ko­
ściele parafialnym w Bielsku. Kościół zapełniła 
wojskowość —  szkoły polskie, urzędy i cywilna 
publiczność.

Kazanie wygłosił kapelan ks. Jarzyna. Po na­
bożeństwie odbył się przemarsz miejscowych 
oddziałów wojskowych przed komendantem po­
wiatu.

Wieczorem urządziła Liga kóbiet i korpus ofi­
cerski uroczysty wieczór pieśni polskiej ku czci 
Naczelnika.

Słcwo wstępne, nastrojone serdeczną nutą mi­
łości i czci dla wodza i Naczelnika, wypowie­
dział prof. szkoły handlowej, p. Z marz, artyści
z Krakowa, p. Ludwig i p. Hendricłiówna wyko­
nali szereg pieśni przy akonraiiarnencie for­
tepianu, a chorąży Baśeik wygłosu deklamacja, 
poświęcone w hołdzie Piłsudskiemu.
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Korespondencya grafologa.
—o —

,,i ry s .-J Wzejdziesz wnet ze słonkiem, Kwiecie! Prot 
Niebo o Wio hnę!

N r. UłćSoa eS. H . Do wydania oceny wystarczy kil­
kanaście wierszy atramentem na nieliniowanyrn papierze, 
obojętnej treści, pisanych — o ile możności — me pod 
wpływem suggeslyi myśli, że pismo to ma być badano 
przez grafologa, Aonoraryum: za sylwetkę krótką K u'—, 
,.a dtu/si.ą z podaniem dowodów grafologicznycli K 10'—. 
Ocena — -z powodu n gromadzonych obecnie zaległości — 
będę mógł wysłać względnie umiescic w „Gońcu" do- 
P'ero :a 3j do 4 tygodni.

„S s a y o tk a  3 2 “ . Mirro szczerego współczucia i uzna­
nia ootrzeny co rychlejszej odoowiedzi Pani, oceną będę 
mógł służyć dopiero za kilka tygodni.

Desny grafonomiczne.
— o—

N r. 3T . „ r  h a rm a  3 “ . Tru.no zaliczyć Pana do 
jakiegoś typu! Nie przedstawia go fan  wcale! Konieczna 
więc tu jest analiza szczegółowa. Sposób stawiania po­
szczególnych liter waha się między kierunkiem ku pra­
wej a prostopadłym. Świadczy tc, ie w życiu p ze ważnie 
rząazi uię Pan obecnie rozsądkiem zdrowym i na zimno 
obliczonym; został jednak śiad przeżyć natury erotycznej, 
które w jpadku pozostawiły Panu dwie rzeczy, a miano­
wicie: pseudo-antorytet w kwestyach miłosnych i... lekkie 
zblazowanie psyci i> fizyologiczne pod tym względem, co 
razem wziąwszy streszcza się w chełpliwych słowach: 
„nie lubię kobiet!" Dalej, wiersze pisma mają kierunek 
ku górze/choć nieznacznie, lecz stale - mówi mi to o opty­
mizmie, nie chwilowym, zależnym od takiej lub owakiej 
politycznej dziennikarskiej kaczki, ale o optymizmie wy­
godnym, zakrawającym na oportunizm, który bywa na­
grodą za dobrze... zgrabione życie. Nie przeczę! —  jest 
Pan cnotliwy i elegancki w ruchach swych i giestacli 
(dziwna pętlica w matem „p"). Zestawienie dwóch tych 
cech dow iilzi mi albo: rnotliwośei z konieczność: po 
przebrzmiałym okresie eleganckiej donżuaneryi, alDO: 
elegancko uprawianej donżuaneryi i teraz jeszcze z wszel­
kimi pozorami cnoty. To drugie wolałbym, bo niektóre 
literki napęczniałe ud nacisku pióra, mówią jaszcze coś 
niecoś o worwie. Inna rzecz, że świadczą mi one bardziej
0 energii w sprawach życia, jego żudań i przedsiębiorstw, 
niż o ogniu palonym V enerz '

Umiał Pan dotąd żyć, wybierając co najlepsze tylko 
było, poaporządkowuiac się sprytnie pod warunki życia. 
Toteż zawdzięcza Pan wszystko prawie sobie. cu pozwala 
Panu na stosowanie giestu imperatywnego, którym, ja- 
bóby cennymi ramka1 i, stroić Pan lubi z powagą wła­
sną osóbką.

Czy pisząc list z 5. II. nie czuł się Pan przypadkiem 
chory, albo przynajmniej „nieco gorzej*? Bo mam na to 
dowody, których w piśmie z 20. iii. brak.

Zresztą — ciekaw niezmiernie jestem owej osobliwo­
ści, owego fenomenu w naturze Pańskiej, którego obe­
cność zdradzają mi zbyteczne kreseczki, jakie Pan stawia 
nad literami ,m “ i „u“ ; czy stućyowai Pan kiedyś może 
z zam łowaniem matematykę, lub inne nauki ścisłe? Pro­
szę najuprzejmiej o łaskawe rozjaśnienie mi tej zagadki!

Podręczników do nauki grafologii w języku po.skim 
zupełnie niema! Jest tylko jedyna maleńka broszurka, 
autora przepoumiałem; to nie autor zresztą, lecz tylko 
kompilator rec*e tłómacz (w ”wr ceniu) z niemieckiego 
tłumaczenia dzieła Cesarego Lo mb rosa o grafologu w kry­
minalistyce. PoJręcznik to więc jednostronny; innych 
polskich niema.

Z obcyc.i najlepszym dla początkujących jest dzieło 
Crś,ueux-Jamin’a „Traite prał|que de graphologie* (Pa­
ryż 1898), lub w niemieckim tłumaczeniu H-tusa H. B .jssc 
„Praktisches LehTbueh der Graphologie, (ueipzig, Venag 
von Paul L ist 1906), i orygiualue dzieła niemieckie, jak: 
W. Lagenoruch’a „Graphologische Studien", Mągaaieuy 
Thumm- Kiatzel „Dez psychulogische u. pathologisc .c Wert 
der Handscnrifr (u tegoż wydawcy), wreszcie cieszące 
się największą popularność.ą dzieło L. Meyer’a (Laura 
v. Aibertini) „Lehrbuch der Graphologie'1 (Union Deutsche ! 
Verlogsgeselischatt, Leipzig). j

Na iważn.cjHzynj jednak czynnikiem u grafologa jest — i 
proszę pana — mtuicya! Bez niej grafoLog, jak muzyk' 
bez slucnu, będzie muitwo odrabiał zadania ściśle według 
nut i wskazówek. Bo w pismo, w charakter jtgo, w cha­
rakter piszącego, trzeba się na pierwszy rzut oiia wczuć, 
wieść n.Bjako w skórę piszącego... i ubranie! a i(aKże! 
co nie bardzo wprawdzie czasem miłe, no! — ale bądź 
co Lądź przynosi kiepskie honorarjnm!

N i .  38 . „J . P .  z  l i y i  en  charakter to pozo 
stający z całą swoją naiwnością, uporem i skry tością pod 
absolutną wiadzą uczucia. Jest ono jednak równie naiwne, 
wyraziste, wprawdzie i szczere, ale beznamiętne. Nie 
okraszone koKieterją, podobne raczej uczuciu mężczyzny, 
żądnego bardziej pieszczotiiwości tkliwej, a spokojnej j
1 trwulej, niz szaionych wybuchów namię.ności.

W charakterze tym jest cos z dziecka, które uczy do 
piero szkoła, jak żyć powinno. Ale uczy je ona dobrze; 
bo nauczyła porząuku, wyrazistości, dokładności w speł­
nianiu obowiązków, uczoiwości, chroniąc przed burzami 
Syci a, których charakter ten w rzeczywistości nie zaznał 
i zaznać nie potrafi.

Inteligencja przeciętna, niewyszkołona, wystarcza je- ■ 
dnak dla dobra domu i szczęścia i pokoju rodziny. Bo 
poza tem świat i jego bole, jego sprawy obce są temu 
"harakterowi stworzonemu dla siebie tylko i swych naj­
bliższych.

D om  murc,wer>y
7 ubikacyi. Dębniki, Madalińskiego 15, w sklepie. 8: 4

N& w y c h o w a it le
oddam za dobrem wynagrodzeniem 3 miesięcz. chłopczyka. 
Zgłoszenie do Adm. Gońca jod lit. „J. M.“. 822

Ma jiyniiitii-śinszrz
obznajomiony z maszynami górSczemi i stałemf .poszu­
kuje posady. Zgłoszeń i A do Adminisłraeyi „Goń<-«* dla 
.Maszynisty L 823

T.‘ yj>td«rki u ie tn ow lą ta j
jioszukuje za zapłatą, gotówką luo wiktuałami. Wiado­
mość do Administracji Gońca pod ..Wyprawka". 825

in ta lig e n fitl p a ń s tw o
weżmą na wychowanie dziecko, za miesięczną lab jedno­
razową opłatą. Zgłoszenia do Administracyi Gońca pod 
„Dobra opieka" 820

B ila rd  S e ife r ta
karambolowy z płytą marmurową łanio do sprzedania. 
Łabucki, Jaworzno. 801

Galanteryjny s ł s w c
przyjmuje wszelkie roboty i reperaeye, po cenach przy­
stępnych. O ile przyjście sprawia niewygodę, proszę na- 
des ać adres. Kraków-Podsór/.e, ul. Wita Stwosza 1. 26. 
J. Ciesielski. 880

Urzędnik naftowy
specyalista techniczno-kalkulaeyjny poszukuje odpow.e- 
dniej posady; na r0z*e na skromnych warunkach, Zgło­
szenia do Aamin. Gońca dla „Urzędnika naftowego". 881

Dam  46  ctn. w ęgli
za wyszukanie mieszkania składającego się z 2 pokoi 
przedpokoju i kuchni, błizko plant, lub też zamienię swoje 
mieszkanie, dwa duże fro ltowe pokoje i kuchnię. Zgło­
szenia listownie do Administracyi Gońca pod .Dw? po- 
kote*. 815

Kupiec lat 31,
katolik, z Dowodu braku znajomości pragnie poznać pannę 
luh młodą wdowę, w cęlu matrymonialnym. Posag z po­
wodu otwa. cia własnego interesu, oraz fotografia koniecz­
nie wymagane. Dyskreeya zapewniona słowem honoru. 
Zgłc izenia pod .Z 27‘  poute-rest. Kraków Nr. 4. 887

W Zakopanem
poszukuje się dzierżawy willi lub per.syonatu, o 10 lub 
v ięcej pokojach z kompletnen. urządzeniem na przeciąg 
kilku lat. Łaskawe zgłoszenia- Kazimierz Slanowski, Ja­
rosław, Podgórze Leżajskie. 890

Kaw l i sir, la t 25, 
inteligentny rzemieślnik, łagodnego usposobienia, pragnie 
nawiązać korespoDdencyę z pani.ą do 18 lat, inteligentną 
i łagodnego usposobień a. Posag wymagany — anoi imy 
do osza Zgłoszenia „Wenus1, poste-rest. Bielsko I. 894

W Zakopanem
poszukuje się na lato willi 4—6 pokoji z kuchnią, we­
randą, umeb owanych, o ile muiaa z całym urządzeniem, 
potrzebnym do prowadzenia gospodarstwa własnego. 
O f e r t y  szczegółowe z podaniem ceny, wskazaniem miejsca, 
w którym wilia jest położona, uprasza się nadsyłać: inż. 
Kalicki, ul. Straszewskiego 25, Kraków, 8/0

N t y t t e n l «  lu b  słuchacza
farmacyi rei. rz. kat. poszukuje Apteka „pod Koroną* 
w Tarnowie. Bliższe dane obecnego pobytu z podaniem 
warunków pożądań . 865

ing s p r z e d a n ia  i
iłO ławek szkolnych 4-io siedzeniowych, 200 rzeseł dę­
bowych do biur, 2 sypialnie modrzewiowe polńurowane 
12 biur brzostowycb i wieie iunych mebli. Fabryka me­
bli Stanisława Burzyńskiego, Kraków. Długa I. 48. 806

Asłoflnp ry»u «ntk
w dziale meblowym, znajdzie miejsce w- fabryce mebli 
Stanisława Burzyńskiego, KiakóW, Ditiga I 48. P nrwszeń- 
stwo main*HiwJTidziJ Zgłoszenia 4—6 popołudniu. 807

Warsztaty sam oc.iooów
Kraków, Dąbie Piaski — zaraz p o szu k u ją  majstra wulna- 
nizatora. Zgłoszenia w kancelaryi w a rs z ta to w e j Kraków-, 
Dąbie—Pianki. 86 j;

!j fiHPBHT. 
i ś e t ś i a i  
M u  t l K i i ,  
m  m ai
'n iSaiiW!.

500II wmurn
i caie utrzymań# Ofiaruję. a 
karmienie ozieckn 3-mies ę- 
e/.nćgo Wyjazd na wieś za­
pewniony. Zgłuszenia pod Z 
U.“ do Biura dzienników i o- 
gtoszeń Maryana hupczyca, 
Kraków, Jagljsliońfcką 7. 816

857

S p rze d a m  m aszyn y  d o  p is a n ia
“twa, system .Senta , wraz z podróżnym kuferkiem za 
K. 1500"— dobrze utrzymaną system „Kanzler* za K. 1200"—. 
Karol i- iruzeit, Skoczów, Śląsk. 7Sp i

A g e n t
do zbierania ogłoszeń potrzebny zaraz. Zgłoszenia u inż.
Jana Bmsionn, ul. Tesczyńska I. 2, między godz. 3, a 4 „  ■ - „• , • •>«
popołudniu. 9oi w Kiaigwifc, ni. Bigtiiiwssa 38.
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formalna rejfEzeataĉa przsmyiła

l i  M d i

„H e rb a ta  ja b ł« o w a “
z mlekiem jest smaczna i zdro­
wa, wymaga mało osłodzenia 
zaś bez mleka, ma smak wrn- 
ny. v ysj łka franku raj m niej 
4 pakieciki za nadesłaniem 

7 K 80 h. 8*6 
r. JUB£CKi, Choeznlk, GsJinyo.

K ło d y ,  p r z y z io jitw  wdotuiec,
o wysokie,; kulturze, na progu wybitnej przyszłości, z je­
dyną ukochaną córką, pięsiią na ciele i duszy, zapraco­
wany ponad siły, prosi piękną wszechstronnie kooietę 
o Anielstwo domowe. Małżeństwo nuWai™ po sankcyl 
cńnii: posag, lub oomoc skromna - kv>nieczua, muzy- 
!:a;no:-ć nieodzowna. Arwrur.i-lrr-c'.':-'. Goiułji dla „Przyro­
dnika'-. 776*

Pom ocnik hanciiowy 
Jziału i.or/ci, nc-i,. - ,;u. riu-jj i... g-, (lObi-uKuje posady, chę­
tnie jako płatniczy, może byo na kolei ił klasy tuo gdzie­
kolwiek, Kaucyę złoży; łaskawe zglosz.cn a: Wilhelm Gac, 
Pilzno, Gaticya. 884

P A S T  Y  : b Z G Z O T £ C Z K I do ^ b o w  
WOtJY do ust 

O kY G . p r o s z e k  DOSTAŁ*  
WODY i PRO SZKI da mycia WŁOSÓW  
SWF P E R F llM E R Y A  m M A ^ IC U k E S ^ p ł

poleca
D R C 3 N E R  —  K R A K Ó W  895

5 2wraca się uwagę P. T. Publiczności, że prawdziwą J

| C H A Ł W Ę  W A riS ć A W S K /j j
S marki „SŁO Ń  ‘ wyrabianą na śmietan e, sprze- * 
2 da ją  tylko następująco firmy w K rakow ie: 1
J 'Jhunowriecki Stanisław, ul. Karmelicka: Gajdsoki i Szert- i
■ niar, ul Sławkowska, Grzywacz Honoratu, ul. Floryań- S
• ska; Haweika Antoni, Rynek gł.; Huśt Kazimierz, ul. 2
• Fioryansk;,; ituczmicrczyK Jśzef, ul. św. Anny; Olsząw- 2 
2 ski Wojciech, Mały Rynek; Ogorzziy Kazimierz, ul. 2
• Szczecińska; ł ląUoweki Leon, ui. Floryauaka. Pawiow- 2 
ć skl Franciszek,u). S/.ewska; Hotite Anton Jul. SsIwkow- 2 
j  ska; Szczawiński iiizeł, 5-go Lis,opada; Starter Her- 2 
i man, ul. 5-go Listopada; Wybirai i Sp., ul. Grodzka. 2
• 9U4 2
IMIMMHttiMOUfgiBłMtMOtlltlMtUtgMIBggęHHt

Pierwsza poiska

d e m .  p r a l n i a  i a r t .  f a r b i a r n i a

„Czystośś”
przyjinu je w szelka  g a f  dero  oq, m aterye, jed w a b  
i t, p. d o  chemie zn ego  czyszczen ia  i a rtys tyczn ego  
fa rbow an ia . W ykon u je  w  j.aknajkrótszym  term in ie.

CDo żałoby w 24 gosizsnacn).
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem icznego czyszczenia.

Fsłie: 604
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Koięielr 9, Centrala 

Podgórze, Kafwaryjska 5.
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I I  K C W & S C L  D L A  P A N  I I
pończociiy, rękawiczki damskie, wstążki 

bne, jedwabie na metry
edwa-

□ □□
Perfumerya —  Dystynkcye oficerskie Q

piuecają 430 O

l OstasMiSi i t  i p ,  liaKw, ppli 5. g
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ c i u u u o c a n

| h i W k V I 1 3 w  ilasta lic obu. 
ui a z irc-ioar Ldtych

Kraków, -ne-Lełsa U .  684
■ a i s t s a c a a c l a o i 101

WOLNE POSADY. 1
o

0  Inspektorat Polsk ej Zegiup- Państwowej przyj. 0  
y  mie 35 ludzi w wieku 00 25-45 I. — ja ro straż- [  

P u d #  a  z  s  p a s t y  ! o  ników rzecznych (na przestrzeni koryta Nisły Q
0  ° a Qu Sandomierze), qpiacę 20—30 h za sztukę. Od- 

biój w każdej iiości, «  Ajen 
Jcyihand!. M. N u rk a  («ra «  
| k ó w , ui. Kar-neutka 12 |. p.

; O O D D O D O □ □
I . 1
:20 jjeszeza ,uz o-^eszeiiia 

w żguajrcfi Jitiaci).

□ □ □ □ O D G I G G

f. Warunki: Obywatelstwo Polskie, nienaganne ży- n
U eie, zdrowie, elementarne wykształcenie szkolne. U 
j j  Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli w o j s k o w o , Q

jednakowo/, muszą wykazać się „kartą zwolnienia* qS jeuii,
ze służby wojskowt-j. 

j j  Piaca od 300—45o marek mieś ęcznie. U
Podania z doiączonemi świadectwami wraz z opi- n 

•ł nią o niepo-zlakowanej [irzes/łiści kandydatów. U 
U wr w»ć do .nspek oraiu Polskiej Żeglugi Państwowej Q 
jj| W maKUA.e Ui, filostowii i4. 853 g
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